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K r a k ó t v ,  5 grudnia .

Nie zbyt wesołe myśli nasuwa rozpo- 
czynajiicy się dzisiaj nowy okres sesyi 
Rady państwa. Ozy z wyłącznie krajowe­
go, czy z ogólnie państwowego stanowi­
ska zapatrywać się na stan rzeczy w ra- 
kuskim parlamencie^ na stosunki stron­
nictw do rządu i pomiędzy sobą, na ewen­
tualne wyniki rozpoczynającej się sesyi: 
nie znajdziemy v\ niozem powodu do ra­
dosnego powitania, zbierających się na tę 
sesyę reprezentantów „królestw i krajów".

Pomiędzy stronnictwami — chaos. Tak 
lewica jak i prawica trzyma się tylko — 
negacyą, a ta nie jest żadnym programem. 
Lewicy wszystko jest dobrem, co może, 
jeżeli nie obalić, to przynajmniej osłabić 
rząd hr. Taaffego — prawicy dobrem wszy­
stko, co tylko może żywot tego rządu cho­
ciażby do przyszłych wyboróay przedłu­
żyć, a to z obawy przed ministerstwem, 
złożonem na wzór lasserowskiego gabinetu. 
Lewica, gdyby dziś do rządów powróciła, 
rozpadłaby sio znowu tak, jak pod koniec 
rządów lasserowsldch — prawica sztucznie 
tylko utrzymuje swoją całość, w której 
interesa i dążenia autonomistów z jednej, 
a klery kałów z drugiej strony, nie zawsze 
pogodzić się dadzą. W takim stanie rze­
czy w par lamencie — nie wielka nadzieja, 
alty przyszło do skutku coś pozytywnego, 
organicznego, aby skołatane stosunki lu­
dności nietylko naszego, ale wszystkich, 
w Radzie państwa reprezentowanych kra­
jów doznały ulgi i pomocy. Jedno tylko 
bowiem jest pewuem: że jakichkolwiek 
rząd domagać się będzie wyższych kre­
dytów, choćby niekoniecznie n» produk­
cyjne cele, jakiejkolwiek zażąda „reformy" 
podatków, tj. ich zwiększenia — powolny 
parlament nie omieszka żądaniom tym za­
dość uczynić.

W tym smutnym stanie rzeczy trudną 
jest zaiste rola naszego poselstwa. Z je­
dnej strony stoją przed niem interesy na­
szego kraju, które u dzisiejszego rządu 
tak mało znajdują uwzględnienia — z dru­
giej solidarność z klubami prawicy w tym 
negacyjnjin a jednak koniecznym progra­
mie: niedopuszczenia lewicy do rządów. 
Między tą Scyllą a Charybdą przepływać 
— nie jest zaiste łatwern zadaniem. Ale 
byłoby ono o wiele łatwiejszem, gdyby

poselstwo nasze mniej się kierowało tem 
uczuciem, które mając pozory wielkiej 
przezorności politycznej, w gruncie jest 
zbyt daleko posuniętą — trwożliwością, jest 
niedostatecznem poczuciem własnej siły i 
znaczenia, a przecenianiem sił i znaczenia 
czy to przeciwników, czy też tych. z po­
między sojuszników, co sojusz nasz do­
tychczas przeważnie dla siebie tylko a  nie­
raz i przeciwko interesom naszego kra ju  
wyzyskać umieli. Partya tak karna jak 
Koło polskie i tak liczna jak ono — mo­
głaby o wiele lepiej z tej siły swej wy­
ciągnąć dla kraju korzyści, gdyby tylko 
nie była tak bardzo uległą.

A zaprawdę stan kraju jest taki, że już 
teraz nie może poselstwo nasze powracać 
do domu z samem tylko podwyższeniem 
ciężarów, bez żadnych istotnych korzyści. 
Ekonomiczna ruina szerzy się z każdym 
rokiem — i szerzyć się musi koniecznie 
póty, póki państwo tylko wyciąga nie­
ustannie z kraju zasoby, a nie zwraca ich 
w żadnych produkcyjnych wkładach. Sze­
rzyć się m usi, skoro kraj pod względem 
ustawodawstwa i administraeyi ma "rece 
skrępowane nieusuniętym dotychczas sy­
stem centralistycznym, a wszelkie wezwania 
do rządu ze strony reprezentacyi kraju, 
wszelkie owe znane „Sejm wzywa rząd" po­
zostają najczęściej bez skutku. Skądże może 
płynąć pomoc — gdy krajowi samemu dzia­
łać nie wolno, a centralny rząd i central­
ne ustawodawstwo działać nie chce? Skąd? 
tylko od poselstwa w Wiedniu, które może 
swoją śmiałą i zdecydowaną postawą wy- 
módz na rządzie inne spraw krajowych 
traktowanie. Hr. Taaffe może się obejść 
bez Lienbachera i kilku jego ściślejszych 
przyjaciół — ale bez polskiego poselstwa, 
liczącego do 60 głosów, obejść się nie 
może. A z chwilą, gdy mu koło polskie 
to przypomni, i uczyni to z całą stano­
wczością — rząd lir. Taaffego będzie mu­
siał z niem inaczej się liczyć.

Oczy kraju zwracają się też coraz wię­
cej na tę mniejszość delegacyjną, która 
jawnie wyraża swoje niezadowolenie z obe­
cnej polityki, ale niestety poprzestaje na sa­
mem niezadowoleniu. Stwierdził to dostoj­
ny autor broszury „Stronnictwa w Radzie 
państwa i polityka Koła polskiego" — i 
wypowiedział wyraźnie, że gdyby ta mniej­
szość wyjść chciała z dotychczasowego 
biernego niezadowolenia, gdyby się poro­
zumiewała, gdyby występowała wobec wię­
kszości solidarnie — mogłaby niejednemu 
zapobiedz, na co później nai zeka. Kraj ma 
prawo spodziewać się. że się to raz stanie 
— a większość delegacyjna, gdy się znaj 
dzie wobec grona solidarnego i gotowego 
w razie potrzeby użyć najzupełniej legal­
nego środka, wyjścia ze sali, któremu to 
środkowi pewno zarzutu „secesyi" nikt nie 
będzie mógł czynić, bo jest to regułami

nem dozwolone — większość ta, sądzimy, 
będzie musiała także wyjść raz ze swojej 
wobec rządu uległości i bierności, i może 
przecież potrafi lepiej niż dotychczas wy­
zyskać dla kraju tę sytuacyę polityczną, 
o której od trzech lat słyszymy, że jest 
dla nas bardzo korzystna, a mimo to za­
miast korzyści same tylto widzimy straty.

Służebności w  K rśte tw ie  Polskiem.

(A rtyku ł nmdeóiany.)

IL
Nie obcą zapewne je s t dla czytelników N . R e ­

formy historya ostatnich lal życia Kongresówki, 
tym razem jednak będę panem Jowialskim i zna- 
ne dzieje powtórzę o ty le , o ile tego wymaga 
całość obrazu na nasz tem at odmalowanego.

Aleksander II, 19 lutego, po europejsku 2go 
marca 1864 r., emancypując wieśniaków, co inu 
się nmiejszdm chw ali, nadał im grunta  posiada­
ne i przywileje, z których względem swych pa­
nów, jako czynszownicy, korzya'i l i  już to pasa­
jąc swój rogaty, bezrożny lub skrzydlaty dobytek 
na części pól i łąk dworskich już to ehodząc- 
do lasów po suche gałęzie , ściółkę lub po drze­
wo na opał i budowę. Ukaz tankeyonujący te 
prawa był racjonalnym  j pojmując znaczenie cię­
żaru wypływającego z powyzslych przywilejów 
w obec rozdziału, jaki między jdw oreir i chatą 
wieśniaczą uastąpił, poleci^ służebności ztąa po­
wstałe usuwać drogą dobrowolnych układów 
lub nawet w wypadkach wyjątkowych a koniecz­
nych, przez zmuszenie uwłaszczonych do cedo­
wania swych praw. Tym sposobem wyraźnie zo­
stał uwydatniony ów charakter przejściowy i tym­
czasowy inaugurowanego piod tym względem po­
rządku, tembardziej, że tylko te przywileje nada 
ne sprzedawać posiadaczom większym dozwolo 
nem zostało, fak  chce litera praw a, pamiętać 
wszakże nie zawadzi, że pt>d berłem carów, fran 
cuska moda i zwyczaje doi tego stopnia są zako 
rzenione, iż nawet ukazy i prawa ,noszą piętno 
nadsekwańskiej ortografii, według której inaczej 
się pisze a "aaczej czyta. W Rosyi prawo czasa­
mi ma bąrdzo przyzwoity -wygląd i ogólno ludzki 
charakter, ale instrukeye sekretne wykonawcom 
dane, primieczanlju  (uwagi) do zasadniczych pa­
ragrafów postanowienia — lak dalece rzecz zmie­
niają , że i p. marszałek krajowy przy całej by­
strości i zmyśle politycznym nie poznałby się ze 
sprawą. Ta sama historya powtórzyła się ze słu- 
źebnościami

Zanim dalej pójdziemy, nie możemy nie pod­
kreślić, żt rok 1864 jest krwawemi głoskami za­
pisany na kartach historyi naazei. Terroryzm mi­
litarny hr. Berga dopiero rozkwitał, a n„ krwią 
jeszcze zroszona ziemię polską, spadać zaczynała 
z nad Wołgi i Uralu szarańcza— w postaci nie­
zapomnianej pamięci komitetu urządzającego i 
współpracowników milutynowskich jefo.ęm, zna­
nych w ogóle pod nazwiskiem diejatielej. Kon­
gresówka przekształciła się w upust dla fusów 
rosyjskich, szukających tu karyery i wielkich pen- 
SJ J , komitet zaś urządzający, najlepsze pod temi 
względami zapewniał szanse. Gdy więc nad brze­
gami^ W lsły odezwały się sygnały Sołowiewow, 
Czerkawskich i . p s ta lę j f  do apelu , „ p o r-  
szezykl iespective bohaterowie pasledniawo mia-
tiesa, marynarze, przekładający ]'ąd stały nad 
morze , pierekrawszpesia ceinowniki impierii i 
kisłyje liberały —  pamieszczyki rosyjsey zbankru­
towani materyalnie przez uwłaszczenie a umysło­
wo — przez źle przetrawione nowe idee. Cała ar-

ma z takiego kontyngensu złożona, wpadła z za 
Dniepru dla gwałtownego cywilizowania Polski i 
dla wyzwolenia włościan z ziemi egipskiej, z do­
mu niewoli. Łatwo zrozumieć, jak dalece wielcy 
propagatorzy wielkiej idei obeznani byli z dzie­
łem, do którego zostali powołani, przynosili je ­
dnak z sobą tyle ignorancy i, ile złej woli i n ie­
chęci dla narodu, który w ich wyobrażeniu był 
ty lko . . .  chair a camn.

Wszyscy pamiętają w Kongresówce te ciężkie 
chw ile, gdy do wiosek wpadali w sukursie ba­
gnetów — rzeczniki carskiej miłosti w złotych, 
olbrzymich łańcuchach. W ielka reforma społecz­
na dokonywała się w ten sam sposób, jak Piotr 
Wielki na swoich balach dworskich „trepaka" i 
„kamarinskuju" przekszalcił na francuskiego ka­
dryla P an  komisarz w formie aoant-propos za­
powiedziawszy wieśniakom, że p a n  c e s a r z  ich 
tylko kocha jak rodzone dzieci, pisał postanowie­
nie nadające uwłaszczonym grunt posiadany, a 
zapytawszy ogólnikowo, czy który z nich bydło 
na gruntach pańskich pasał lub drzewo etc. z lasu 
dostawał, wnosił uwagę o tych przywilejach r e ­
g u l u j ą c ą  w bardzo dokładny sposób stosunki 
ztąd wynikające W h iększej części postanowień 
komisarzy włościańskich z tej epoki, które zresz­
tą fundam enta nowego porządku miały stanowić, 
znajdujemy jedynie wzmiankę o prawach uwła­
szczonych do korzystania „z pól dworskich", „z 
lasów dworskich", lub z jednego i z drugiego, 
bez najmniejszego określenia obszarów i rozmia­
rów przyznanego przywileju.

Po początku, w powyższy sposób zrobionym—  
następstwa musiały być przykre. Właściciele ma­
jątków, choć przeciw zasadzie uwłaszczenia w m i­
litarny sposób inaugurowanego — veto żadnego 
kłaść nie mogli — zmuszeni byli bronić praw 
swoich zagrożonych przez przesadzone roszczenia 
wieśniaków, a ztąd zaostrzał się stosunek, który 
z natury swej zupełnie dobrym być nie mógł.

Zwrot taki był pożądany dla władzy, szukają­
cej w niechęci włościan elementów mogących pa­
raliżować konwulsyjne już drgania konającej par­
tyzantki, a w przyszłości widziano w takiem po­
łożeniu groźny mat dla tej warstwy ludności, w 
której poczucie narodowości przygnębionej, lecz 
nieugiętej znivteczyć chciano. Reformatorzy gło­
sili urbi et orbi że dla szczęścia i spokoju kraju 
trzeba , żehy nie jeden szlachcic czw órką, lec? 
czterech w jednego konia jeździło. Duch takich 
zasad widnieje z rozporządzeń i postanowień wy­
dawanych w kwestyi włościańskiej w ciągu lat 
czterech po roku 1864. Wszędzie władze krząta­
ją  się około rozszerżenia praw nowej własności, 
bynajmniej nie zmierzając do regulowania stosun­
ków wywołanych przez zle wprowadzenie w ży­
cie reformy. Do tej kategoryi rozporządzeń, od­
nośnie do serwitutów, należy postanowienie z d. 
20 marca 1865 r ,  ograniczające wolność sprze­
daży lasc w, z 4 maja tegoż roku — opiewające o 
porządku układów zamiennych koniecznie pod 
kontrolą władz w łościańskich; w tym jeszcze ro­
ku następuje wsk-zeszenie służebności z 1846 r. 
a w 1866, spada jak grom rządowa norm a wy­
nagradzaniu za serw iiutj gruntami i lasami przy 
układach zamiennych — tak wysoka, iż bez naj­
mniejszej przesady są majątki, które, gdyby chcia­
ły się pozbyć służebności na zasadach postano­
wienia w mowie będącego, obszar pozostałych po 
1864 r. gruntów dworskich nie wystarczyłby na 
zamienne wynagrodzenie. Zupełnie nie na lepsze 
dla własności większej wychodzą dodatkowe do 
poprzednich rozporządzenia z 1867 i w części 
1868 r. ‘ *

Dopiero po długiej chłoście wymierzanej pod 
panowaniem bezprawia na tym gruncie wyrosłe­
go, komisya likwidacyjna ogłosiła w 1 8 6 ' roku 
ostateczne normy służebności przyjęte za zasadę

przy obliczaniu wynagrodzenia właścicieli mają­
tków za grunta dla wloścLn oddane, smutno do­
tąd wyglądającemi listami likwidacyjnemu danem 
ał p a ri  przy kursie 60 za 100 rśr. Dwóch lat 
trzeba by ło , ażeby wytłumaczyć zbałamuconym 
wieśniakom rzeczywiste prawa do serwitutów, a 
czyuny upór i opór daje początek postanowieniu 
z 13 marca 1870 r., przez które określony został1 
sposób korzystania ze służebności i legalne środki, 
mające utrzymać strony obydwie w prawem za­
strzeżonych granicach O ile spłodzenie ukazu 
tego wpłynęło na wciśnięcie sprawy w ramy lo­
jalności, 1 atwo sie przekona^, zajrzawszy do kan- 
celaryi władz włościańskich, literalnie zawalonych 
sporami i skargami na tem tle powstałemi. a co 
warta gwaraneya prawa nr. punkcie dochodzenia 
szkód i s tra t — dowiedzieć się bardzo łatwo, po­
znawszy procedurę przez ukaz 1870 r. wskazaną. 
D jprawdy aniołowi nawet z całym zapasem nie­
biańskiej łagodności i cierpliwości trudnoby było 
puścić się w podróż po wytkniętych traktach le­
galnego postępowania.

Przypuśćmy na przykład, że sąsiedzi twoi emau- 
cypowani 2 marca (19 lutego) niezależnie od ta­
beli Mkwidacyjnej pasą na twoich łąkach trzy ra­
zy większą ilość bydła, niż go uwłaszczono. Dla 
ukarania samowoli, każesz zająć dla postrachu je­
dną krowę i jedną gęś. Tragiczny ten wypadek, 
jeżeli a 1'anńahle sprawy nie skończysz — będzie 
wątkiem do procesu podlegającego specyficznej 
kompetencyi władz włościańskich, respectwe ko­
misarza powiatowego. Nadto chcąc być legalnym, 
powinieneś inwentarz szkodę czyniący p-awicą do 
więzienia pędzić, a lewicą prowadzić wójta lub 
sołtysa, jako urzędników wioskowych, eo ipso bie­
głych we wszystkich rzeczach i w wielu innych, 
dla oszacowania szkody na miejscu, gdzieś czwo­
ronogów in flagranti pochw ycił; m inuty opóźnie­
nia pod tym względem mogą w oczach sprawie­
dliwości najsłuszniejszą sprawę skompromitować. 
Byłeś'tyle roztropny i w „zakonach" biegły, akcya 
przygotowawcza jest zupełnie zgodna nietylko z pa­
ragrafem odnośnym ukazu, aie nawet ze wszyst- 
kiemi priimeczanijami. Przypuśćmy n a w e t, że 
komisarz jest wcieloną Temidą i sprawę wygry­
wasz, wówczas strons przeciwna za radą swego 
adwokata — zawsze winkiel — konsulenta — wnosi 
apelacyę do gubiernskaho po krcstijunslcim diełam  
prisutstwija. Cudowny etap na drodze poszukiwa­
nia spraw iedliw ości! Sprawy pleśnieją tam cafe 
lata na wokandzie, a do tego przeciwnik ma za­
gwarantowany miesiąc sw obody. zanim wyrok 
pierwszej inscancyi uzyska prawomocność. Jesteś­
my optymistami i przypuszczamy naw et, że wy­
grasz w komisyi włościańskiej gubernialnej w dwa 
lata po zajęciu bydła, o którym wyżej, ale prze­
ciwnik twój przeczekawszy znów ów miesiąc, ma 
jeszcze otwartą drogę kasacji do wremiennoj po 
krestyjańskim diełotn komisij w St. Pietiersbur- 
gie. Znasz kochany czytelniku geografię, komen­
tarzy więc nie potrzeba; nie sądzę zaś, żebyś 
aprobował poszukiwanie sprawiedliwości na staro­
stę np. z okolic Lwowa... w Madrycie.

Koresportraa im  Moraf.
W ie d e ń ,, 3 grudnia. 

(Ks. Ozarkiewicz i Koto p olsk ie. — Pow ody rezygnacji 
p osła  Fedorow icza).

( — ) Tutejszy korespondent Dziennika Pol­
skiego kategorycznie donosi, że p oseł ks. O z a r ­
k i e w i c z  przystąpi do naszego Koła poselskiego. 
Czcigodny ten kapłan obrządku unickiego zasiada 
w Jsbie poselskiej wraz z świętojurcami pp. Ko­
walskim i Kułaczkowskim na lewicy, chociaż 
nigdy do lewicy nie należał i chociaż nie soli­
daryzuje się z wymienionymi co dopiero dwoma

Kronika paryska.
(Ciąg dalszy).'

'onieważ o teatralnych sprawach mówimy, 
rndobna więc pominąć faktu, który w ubie­
li miesiącu wiele tu hałasu robił, a wyłącz- 
świata teatralnego dotyczył. W całej Europie 

:awodnie dwa tylko narody, to je s t my i 
ncuzi taką czcią ogromną otaczają artystów 
matycznych. W Paryżu są oni niezawodnie 
więcej uprzywilejowanemi istotami. P rasa cała 
ii się zajmuje, najpoważniejsze dzienniki no- 
. śmierci, małżeństwa i urodziny w świecie 
jrskim, specyalne organy dla nich istnieją, 
[uelin’a obok Gambetty do Panteonu przeno- 

a ileż to milionów ginie po za kulisami i 
ilkowach aktorek? To też kiedy procesem Co- 
J i na  z angielskim przedsiębiorcą Mayerem 
now ała się paryzka publiczność, jak grom 
ogodnego nieba i na czytających i na akto- 
i spadł artykuł P- M i r  b e a u, wydrukowany 
Figaro. Duwcipny ten  feljetonista wystąpfł 
ałtownie przeciwko kultowi, jakim we F rap r 

otoczeni są aktorzy. WykazyWil,| wbrew este- 
znym zasadom Nischera, że w nich niema ar- 
tycznego pierwiastku, bo bez poety by nie 
Ji. a pod względem moralnym umieszczał 
niżej w hierarchii społecznej. Zagotowało się 
;dzy aktorami jak w ulu, a że zwłaszcza i bru- 
) tam dość sprawy były podjęte, że notowano 
jdzy innemi, że kiedy jeduej z najsłynniej- 
c h  aktorek syn się urodził, to aż z trzech 
on przysłano dla niego wyprawki (layettes), 
rzeczywiście miało miejsce, i osobistości więc

były dotknięte i po rozlicznych w aktorskich klu­
bach naradach nieskończoną ilość wyzwań po­
słano autorowi artykułu. Uchwalono także, że 
wszelkich starań się dołoży, aby nic ze sztuk pi­
sanych przez autorów, mających jakikolwiek sto­
sunek z redakcyą ł ig a ra ,  nie było odtąd do ża­
dnego teatru przyjmowane. Redakcya Figara  
żartowała sobie z tego, boć będąc silnie zorgani­
zowaną finansową potęgą, znaczącą najwięcej 
w świecie teatralnym, sądziła i słusznie, że roz­
strzeleni między sobą cabohns prędzej lub pó­
źniej stauą się ową kozą polską, przychodząca do 
woza. Atoli w sporze zaszła nowa i zupełnie nie­
spodziewana okoliczność. P. M irbeau opadnięty 
przez komedyantów. przyrzekł każdemu dotrzy­
mać placu, z warunkiem, aby los jego podzielił 
dyrektor Figara  p. M a q u a r d, na którego wj - 
raźne żądanie artykuł ów nieszczęsny był n»{.- 
sany. Ponieważ na poparcie tego tw ierdzenia 
znalazły się i własnoręczne listy p. Maquard, 
nie ulegało więc wątpliwości, że dyrektywę do 
owego artykułu dano z góry i że jeśli chodzi o 
wymierzenie dokładnej sprawiedliwości, naieży 
win^ w samem źródle ukarać. Ale inna była rzecz 
rozlepiać po wszystkich foyers teatralnych po­
gróżki dla redakcyi Figara, a inna z potężnym 
fym dzi-nnikiem na szpady się zętrzeć. Z po­
gróżkami występowali aktorzy gremialnie, za szpa- 
dę zaś wziąć się potrzeba już było jakiejś jednostce. 
Gdziez ją  wynaleźć? Temu aktorowi Figaro ongi 
legię wyjednał, innem u drogę powodzeń usłał, 
tamtej amanta wynalazł, tej gratyfikacyę uzyskał. 
Ci zaś,  ̂ którzy nie byli dotąd tak szczęśliwi, li­
czyli, że prędzej lub później dobroczynna opieka 
dziennika spaść na nich może. Kłócić się więc 
z nim  byłoby co najmniej niedyplymatycznie —

i raptem śmiałków do pojedynku zabrakło. Z dru­
giej strony redakcya Figara  poczuła także, że 
zadaleko poszła i zrozumiała, żc ułaskawiając i 
rehabilitując o tyle, o ile, biednych Fabotins je­
szcze tem silniej potęgę swoją da im uczuć. J e ­
den więc z redaktorów p.  V i t u napisał artykuł, 
w którym wprawdzie nie odwołał wszystkiego, 
co p. Mirbeau powiedział, ale przyznał, że akto­
rzy bywają artystami pierwszej wody i często 
do sławy Francyi znakomicie się przyczyniają. 
Satysfakeyę tę za wystarczającą uznano, gniewy 
ochłódły i znowu świat aktorski jest najniższym 
sługą Figara. Z tego maleńkiego obrazka wynika 
także spostrzeżenie, że potęga dziennika w Pa­
ryżu nietylko na samym talencie współpracowni­
ków polega. Donioślejsze daleko ma znaczenie 
obszernosó jego stosunków i część, jeśli się tak 
wyrazić można, taktorska.

Jed n ą  z gwiazd sceny tutejszej zobaczycie za­
pewne niebawem u siebie. Ooquelin z zebraną 
przez się trupą opuścił Paryż 14 b. m. na ośtn 
tygodni n„ obczyznę się wybierając. Kraków 
w programie jegu nie był podawany jako pewne 
miejsce zatrzymania się, zależeć to miało od 
czasu przeznaczonego d la  Polski między 26 tego 
in ie;iąca a 1 Grudnia, to jest tyle tylko, ile po- 
ói79ba dla przejechania z W iednia do Odessy, 
(W arszawa odkłada się na styczeń). Mimo wszakże 
tego małego czasu jestem  pewny, żo się on 
u Wae zatrzyma. Sarah Bernhard przedstawiła 
Polskę jako prawdziwe Eldorado dla aktorów, 
żadnego więc miejsca, gdzieby była jakaś tea­
tralna buda, nie pominą oni z pewnością. Przyj­
mijcież go gościnnie, a może i on po powrocie 
równie jak i Sa-ah Bernhard się wywdzięczy. 
Zresztą zaehę ć Was do tego nie trzeba, ko­

chacie Francuzów więcej, aniżeli na to zasługują 
i choc Wzajemność nie zawsze nas spotyka, 
summa summarum  może i to nie źle. Coquelin 
nadto do ról charakterystycznych jest to talent 
prawdziwy i wielki. Obok niogo względom wa­
szym polecam D i e u d o n n ó  i panie F  a v a r t 
i L o d y —j reszta nie wiele warta. Aktorzy ci 
wszelako nie mogą dać jeszcze dokładnego wy­
obrażenia o siłach Theatre Franęais. Potęga 
rzeczywista tej trupy polegu na równom iernym  
prawie doborze aktorów, na nieporównanym en­
semble teatralnym . Gdyby Coquelin m iał ze sobą 
jeszcze takie siły jak Go t ,  j ak D e l a u n a y , *  
mógłby rzeczywiście zaszczytnie obcym go re­
prezentować. Jakkolwiek bądź w Comedie Fran- 
ęaise panuje wielka konsternacja z powodu wy­
jazdu C o q u e 1 i n ’a w czasie zimowym, porze 
najwięcej mającej wartości dla teatru, to też do­
kładano rozmaitych starań, żeby go zatrzymać, 
ale nic nie pomogło, bo zaszedł on dyrekcyę 
sztuką i mając prawo do urlopu dwumiesięcznego, 
właśnie teraz go dla siebie wybrał.

Izby francuskie za zejściem się swojem zaraz 
od kłótni, sporów i skandalów rozpoczęły, u a 
stole bowiem ich czekała najgorsza kość n ie­
zgody, to je s t budżet wyznań. Sprawa ta jednak 
zażegnaną, już  została, o czem przez waszego 
korespondenta politycznego dokładnie poinformo­
wani być musicie. J ł zaś dotykam jej nie w chęci 
wkroczenia na cudze pule, ale dla tego, że i przy 
tej sposobności odbił się jeden charakterystyczny 
rys życia francuskiego.

P. A n d r i e u x, deputowany z Lyonu, ongi 
jeden  z najgorliwszych stronników  dekretów ka­
sujących zakony, jako prefekt policyi zakony te 
rozwiązywał i rozpędzał, a włożył w tę czynność

tyle energii, że nie gorliwość urzędnika, ale 
głębokie już własne w tem wszystkiem przeko­
nanie należało koniecznie upatrywać. Sądzi, że 
zakony szkodę rzeczypospolitej przynoszą, mó­
wiono, i rad, że czynem do swych teoryi się 
przyłoży. W czasie dyskusji nad budżetem wy­
znań raptem  p Andrieux staje na gruncie pacy- 
fikatorskim, zaklina, żeby namiętności mc dra­
żnić i przeciwko klerowi bardzo gwałtownie nie 
występować. Nie przeczymy, że w zasadzie takie 
zapatrywanie słuszne, trudno nam jednak  jakoś 
w to uwierzyć, żeby ta zmiana frontu była je­
dynie dobrem kraju spowodowana. P. Andrieux 
od pewnego cza»u za zbyt naprzód się wydziera
i guand meme chce uwagę na swoją osobę zwró­
cić. Przyjął na siebie rolę mistrza ceremonii 
w obaleniu gabinetu Gambetty, teraz w ystępuje 
w obronie kleru, ł  oprócz tego projekt rewizyi 
konstytucyi ukiadi- Czy za pomocą tych sztuczek 
do celu dojdzie,_ nie wiemy, ale to widzim, że
0 nim dzisiaj wszysey w Paryżu mówią. Tysią­
cami rozlatują się rysunki, na których deputo­
wany z Lyonu we włosiennicy pokutniczej, w ka­
pucyńskim habicie, z różańcem w ręku klęczy 
pokornie u stóp biskupa Freppel, a ten mu ab- 
solucyi udziela. Pod obrazkiem podp isano : la 
cOnversion de M. Andrieux.

Ponieważ sławnym się on stał dzisiaj, przeto 
mówią, że ta dobroć serca, ta gotowość do ukła­
dów, i to dobre przychodzenie uciśnionym z po­
mocą, nie pierwszy raz u niego się spotyka.
1 opowiadają ex re tego historyjkę, która i u was 
może dawne jakie wspomnienia obudzi, albo 
przystojnej treści do wodewillu dostarczy.

(D. n.)
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panami, lecz owszem składa dowody, że niepo- 
dziela ich stanowiska, a razu pewnego złożył ta­
ki dowód w sposób poprostu demonstracyjny. 
Czy ks. Ozarkiewicz rzeczywiście ma zamiar 
przystąpić do Koła polskiego, nie wiem; a co 
się tyczy doniesienia korespondenta Dziennika  
Dolskiego, tak mi się zdaje jakby to było tylko 
echo wiedeńskiej korespondencyi Kuryera Po­
znańskiego, gdzie powiedziano, że „ks. Ozarkie­
wicz. jeśli dotychczas miał skrupuły przystąpić 
do Koła polskiego, mógłby i powinienby uczy­
nić to teraz wobec tak zmienionej przez lato 
sytuacyi we Lwowie u św. Jura. “ W szyscy nie­
wątpliwie powitalibyśmy czcigodnego kapłana i 
rodaka naszego pochodzenia ruskiego z całą ser­
decznością w Kole polskiem, gdzie mu być się 
należy, podczas gdy wręcz niegodną jego rzeczą 
je s t siedzieć na lewicy; ale co do mnie, tak da­
leko mi do tego, bym życzenie swe sam brał 
lub wydawał zą takt, że raczej ks. Czarkiewi- 
czowi jeśliby naprawdę chciał wejść Jo naszego 
Koła poselskiego, radbym powiedzieć, aby wprzód 
jasno zdał sobie sprawę, że Koło polskie czy 
jest w Berlinie, czy w W iedniu, czyby było w P e­
tersburgu, nie składa się z reprezentantów okrę­
gów wyborczych, an naw et nie stanowi repre- 
zentacyi pewnej prowincyi polskiej, lecz jest re- 
prezentacyą całego narodu polskiego, jednego na­
rodu pochodzenia lechickiego, ruskiego i litew­
skiego.

Jak już wiadomo poseł W ładysław F e d o r o ­
w i c z ,  złożył dnia 10 z. m. m andat. Wiadoma 
też już jest pogłoska, że sam na nowo w tym 
samym okręgu wyborczym (gminy wiejskie okrę­
gu Żółkiewsko-Sokalsko-Kawskiego) kandydować 
myśli. Jak to pogodzić z sobą? Mojem zdaniem 
nic łatwiejszego. W ybór p. W ładysława Fedo­
rowicza z r. 1879 był aż po sam dzień złożenia 
przezeń mandatu nie zatwierdzony jeszcze przez 
Izbę; obecnie wybór ten już nie istnieje, inaczej 
Izba musiałaby zajmować się jeszcze jego wery- 
fikacyą. Zatwierdzenie nie ulegałoby wątpliwości; 
komisya weryfikacyjna od dawna już wniosła do 
Izby sprawozdanie z wnioskiem o zatwierdzenie. 
Ale pp. Kułaczkowski i Kowalski, wraz z nimi 
zaś cała lewica czychała tylko na to, by sprawo­
zdanie komisyjne stanęło na porządku dziennym  
in  pleno, aby wywołać „borbę" największą, jakiej 
kiedykolwiek przy rugach wyborczych zaznano. 
Chęcią zapobieżenia tej „borbie", a jednak po­
stawienia rzeczy na swojem. tłomaczą sobie zło­
żenie mandatu przez p. Fedorowicza i tuż potem 
ubieganie się o ten sam mandat. Tak rzecz poj­
mując, uważam krok p. Fedorowicza za bardzo 
słuszny i politycznie zręczny.

Ziemie polskie.

Pamiętniki Murawiewa.

Donosiliśmy już o zamieszczeniu przez Ruską 
Starinę pamiętników M ichała Mikołajewicza Mura- 
wiewa o zarządzie „prowincyami północno-zacho- 
dniem i" i o uśm ierzeniu „buntu“ od 1863 do 
1866 r. N apisane one zostały na początku roku 
1866 po ustąpieniu „W ieszatela1 z Wilna. Pa­
miętniki te ciekawy przedstawiają dokument do 
historyi naszego powstania, a jak  spodziewać się 
było można, przepełnione są nienawiścią nie tyl­
ko do Polaków ale także i do osób stojących na 
czele ówczesnego rządu rosyjskiego, wskutek cze­
go redakcya Ruskiej Stariny  dodaje od siebie, „że 
bezstronność w ocenieniu ludzi, ich wartości mo- ‘ 
ralnej i znaczenia publicznej ich działalności nie 
była cechą umysłu Mura wiewa. “ W końcu 18t>l 
roku, MurawieW zmuszony był ustąpić z posady 
m inistra dóbr państwa, iako stanowczy przeciw­
nik  uwłaszczenia włościan i jak zwykle w Rosy i 
się dzieje, zamierzał udać się za granicę. „Z po- 
wudu jednak rozwijającego się powstania — sło­
wa pam iętnika — uznałem  za niemożebne opu­
ścić Rosyę, i odłożyłem na później zamiar wyja­
zdu za granicę11. Widocznie więc Murawiew o- 
strzył zęby na Polakow i przygotowywał się do 
grozy i ty raństw a, jakie później na Litwie roz­
winął. M urawiew opisuje naprzód zamęt i prze­
strach, jaki panował w sferach rządowych w P e­
tersburgu w końcu 1862 r. i na początku 1863, 
oskarżając rosyjską partyę demokratyczną o sprzy­
janie rewolucyjnym demonstracyom. Surowo'więc 
potępia m inistra spraw wewnętrznych Wału je wa, 
szefa żandarmów Dołgorukowa, generał-guberna- 
tora wileńskiego Nazimowa i kanclerza Gorcza- 
kowa za chęci pojednania się z Polakami drogą 
ustępstw  i pobłażania. Rozbicie transportu broni 
i prochu pod Dynaburgiem przez oddział polski 
pod dowództwem Leona Platera. było pierwszą 
oznaką rozpoczynającego się na L irwie powstania. 
W ypadek ten, według Murawiewa, starał się za­
maskować wszelkiemi sposobami naczelnik wileń­
skiego okręgu żandarmów generał Hildebrandt, 
jako z duszy Polak i przedstawił swemu szefowi 
Dołgorukowowi, że jest to zaburzenie pochodzą­
ce z nienawiści starowierców rosyjskich przeciw 
obywatelom ziemskim, stanowiące niejako hasło 
ruchu podobnego do rzezi galicyjskiej, wskutek 
czego wysłano wojsko przeciw starowiercom. na­
leżącym do zarządu m inisterstwa dóbr państwa. 
Ówczesny m inister domen gen, Zielonyj, dowie­
dziawszy się o tein. udał się późnym wieczorem 
16 kwiot. do cara, i wyjawił mu prawdziwy stan 
rzeczy. — On też pierwszy, według Murawiewa. 
wskazał konieczność użycia energicznych środków 
stłum ienia „ruchu polskiego" i przeciwdziałania 
petersburskim demokratycznym diejatelom. Wy­
dany rozkaz wysłania wojsk został wstrzymany 
a natomiast m inister dóbr wysłał generała Dło- 
towskiego dla zbadania stanu rzeczy. Jem u za­
wdzięcza Murawiew zabezpieczenie torteey Dy- 
naburga i przypfJBje zasługę przedstawienia w 
właściwcui świetle rozruchów w gub. Witebskiej 
i Wileńskiej. Ubolewa dalej M urawiew, że woj­
sko było nieuzbrojone, nie zdolne stawić czoła 
powstaii.u.

D nia 17 kwietnia było przyjęcie w pałacu zi­
mowym z powodu urodzin carskich. Wszyscy 
rozmawiali o wypadkach dynaburskich. „Słysza­
łeś pan o tem ?„ — zapytał car Murawiewa — 
na co tenże odpowiedział- że można było łatwo 
przewidzieć powstanie w całej Litwie, choć wi­
leński g< nerał gubernator zapewniał, że wszystko 
jest spokojne. „Jeden pułk tam odszedł, spodzie­
wam się. że rzecz się ułoży" — wyrzekł car.— 
Murawiew pozwolił sobie o tem powątpiewać. Na 
t. m kończy się pierwszy rozdział pamiętnika.

Z powodu ogłoszenia pamiętników Murawiewa 
j Wremia, ubóstwiające byłego wielkorząd-

Litwy, nie może się uspokoić, — Niemal co­
dziennie przemawia ten polakożerczy dziennik za 
dalszem wykonywaniem środków przez Murawie­
wa wymyślonych ku zniszczeniu Liiwy i Biało­
rusi. W  ostatnim numerze znowu usprawiedliwia 
osławiony Suworyn srogość murawiewiowskieb 
rządów, okrucieństwami niby przez powstańców 
popełnianemu na rosyjskich sołdatach, dziwi się 
jego względności i wykazuje potrzebę zachowania 
„organicznego systemu rządzenia Murawiewa" 
szubienicą, bagnetem i torturam i dla obrony spra­
wy rosyjskiej w kraju zabranem. W  swej niena­
wiści do Polaków Nowoje W remia  me zna gra­
nic. Gromi nawet mirowych pośredników rosyj­
skich diejatelej czystej krwi za to, że w sporach
0 posiadanie przyznają ziemię nieprawnie w roku 
1864 przyznaną rzeczywistym jej właścicielom. 
W tej sprawie R uś i Mosk. Wied. zgodnie wtó­
rują peterburskiem u koledze. W teszcie odzywa 
się w te przezacne słowa: „Łatwo sobie wyobra­
zić, eoby się stało, gdyby zniesiono ukaz z dnia 
10 grudnia 1865 r., który jest w prawdzie sła­
bą, ale zawsze przeszkodą, do spolaczenia się 
kraju. Polacy i żydzi są mistrzami w obchodze­
niu prawa, doskonale umieją wyżebrać wyjątki. 
Do tego potrzeba jednak pokątnyeh dróg i po­
mocy osób w pływ ow ych: gdy wzmiankowana 
przeszkoda zostanie usuniętą, wtedy przy pomo­
cy stosunków, bogactw» i bezczelności, Polacy i 
żydzi, staną się panami kraju, nieliczni zaś wła­
ściciele rosyjskiego pochodzenia będą musieli sro­
motnie uciekać. Już dziś nie ma mowy o kolo- 
nizacyi rosyjskiej na Litwie, tak gorąco zalecanej 
przez Murawiewa. — Należy przeto koniecznie 
wznowić tę kolonizacyą przez osiedlanie dymisy- 
onowanych żołnierzy, ukończyć sprawę włościań­
ską na zasadach prz6z Murawiewa za dobre uzna­
nych. dalej utrzymać w swej sile zakaz nabywa­
nia majątków ziemskich przez Polaków i żydów 
w kraju zachodnim, rozszerzyć ten zakaz i na 
Niemców i dla nikogo nie robić żadnych wyjąt­
ków, wreszcie zaprowadzić ziemstwa 7 usunię­
ciem jednak przemagającęj roli miejscowej szlachty 
nierosyjskiej. To jest rzecz główna." A więc dalej 
trwać mają murawiowskie rządy na Litwie. Lecz
1 tego za mało zaciekłemu polakożercy; bo resz­
tę środków, powiada Nowoje W rem ia , wskażą 
okoliczności. Vivat seąuens!

R o s y a.
Sowremiennyja Izwiestja  podają od pewnego 

czasu ciekawe statystyczne zestawienia, rzuca­
jące jaskrawe światło na stosunki rosyjskie. Nie­
dawno podały statystykę kradzieży, dziś zaś za­
mieszczają szereg z b r o d n i  p o l i t y c z n y c h ,  
popełnionych w ostatnich czasach, z czego wno­
sić należy o przebudzeniu się z chwilowego uśpie­
nia stronnictwa lerorystycznego. Po przytoczeniu 
znanych już faktów, w ten sposób odzywają się 
Sowr. Izw. „W Irkutsku zabija zbrodniarz stanu 
Legkij nadzorcę w ięziennego; w karujskiej płu- 
kalni złota, zbrodniarka stanu rani strzałem re­
wolwerowym naczelnika okręgu transbaikalskiego. 
D. 12 listop. w wojskowym sądzie okręgowym w 
Odessie toczy się proces o zdraJę stanu niejakiego 
Gekkera, gdy w przededniu w takim samym są­
dzie w Kijowie kończy się rozprawa sądowa w pro 
cesie politycznym, o uwolnienie z więzienia pe­
wnego zbrodniarza stanu. Przypomnijmy sobie 
także „litewskie zbrodnicze broszury", „polskiego 
zbrodniczego stowarzyszenia", zostającego w związ­
ku z anarchistami rosyjskim i; dalej skonfiskowa­
ne we Lwowie bomby eksplodujące przeznaczone 
dla Rosyi, wreszcie dziwne zdarzenia, jak zrabo­
wanie poczty pod Melitopolem, zamordowanie sto 
denta Markopulo, poćwiertowanie 18-letniej dzie­
wicy w Chwałyńsku, która chciała poświęcić się 
zawodowi nauczycielki ludow ej- , lubo pochodziła 
ze znakomitej rodziny. Jak  wielką jest zresztą 
liczba podejrzanych morderstw, samobójstw, pod 
paleń? A w końcu rozruchy studenckie !... Stron 
nictwo ruchu otrzymało ciężki cios 1 marca. Na­
stąpił rok pozornej ciszy. Obecnie, zwłaszcza od 
jesieni, podnosi ono na nowo głowę".

W skutek kolosalnych kradzieży, banki rosyjskie 
zawieszają wypłaty i likwidują jeden po drugim. 
Dzięki byłemu ministrowi finansów Reiternowi 
w Rosyi. utworzono setki banków m iejskich, w 
których gminy odpowiadają za całość wkładek. 
Kto dobrze zapłacił, otrzymywał koncesyę na za­
łożenie banku w żydowskiej mieścinie, lub mia­
steczku nin większem od dobrej wsi i ściągał pod 
opieką władz miejscowych za pomocą potężnej re­
klamy wkładki z całej Rosyi z myślą ukradzenia 
zebranego kapitału. Gubernatorowie i sprawnicy 
siedzieli cicho — bo byli zap łacen i; dumy (rady) 
miejskie zamykały oczy na nadużycia, bo składały 
się z osób biorących udział w kradzieży. Katkow 
stawał zawsze w obronie takich banków, jako in- 
stytucyj narodowych opartych na kradzieży, a te­
raz pomysłowy ten checalier d'ind,ustrie podaje 
pyszny środek zaspokojenia chmary oszukanych 
w iorzyeieli, cisnących się o zwrot wkładek. Ra­
dzi o n , aby skarb przyjął na siebie obowiązek 
P‘>kryp.i;i strat poniesionych przez wierzycieli wsku­
tek łupiestwa urzędników bankowych. Z zapałem 
chwycono się tej deski zbawienia. Setki deputa- 
cyj miejskich oblega ministerstwo skarbu w P e­
tersburgu , domagając się kredytu państwowego 
dla ratowania banków miejskich założonych na 
mocy obowiązujących ustaw. M inister się zgadza 
na żądanie wbrew przepisowi ustawy i udziela 
kredytu. W tych dniach, jak donoszą B ir i. Wied. 
bank państwa wysłał na prowincyę więcej, niż 
7 milionów rsr. dla banków miejskich. Piękna 
gospodarka finansowa, nie ma co mówić. Sam 
rząd upoważni.,, dyrektorów i urzędników banko­
wych do kradzieży, to dlaczego kraść nie mają, 
jeżeli nie ma nad nimi żadnej kon tro li, jeżeli 
rząd płaci poszkodowanym osobom prywatnym. 
Widocznie i ministerstwo skarbu musiało maczać 
ręce w operacyach bankowych, jeżeli tak chętnie 
płaci za łupieżców  bankowych. Kątków więc górą!

i wspieranie wszystkich gałęzi gospodarstwa rol­
niczego i z niem połączonego przemysłu, w 26 
zachodnich powiatach politycznych Galicyi i W. 
ks. Krakowskiego.

§. 2. Zadaniem przeto Towarzystwa je s t:  obe- 
znawać się wszechstronnie z rulniczemi stosun­
kami kraju, jego przyrodzonemi bogactwami 
i środkami obrócenia ich na powszechny poży­
tek ; śledzić postęp rolnictwa w obcych krajach 
i zaznajamiać z nicin jak  najszersze koła rolników 
krajowych, a więc zbierać i rozpowszechniać 
wiadomości o wszystkiem, co do podniesienia 
rolnictwa służyć m oże; zasięgać wiadomości
0 tem, co już dla dobra rolnictwa i przemysłu 
rolniczego zrobiono, a co jeszcze dlań zrobić 
można i należy; ostrzegać rolników przed fał­
szywym postępem i przed naśladowaniem prób, 
które już gdzieindziej bezowocnemi się okazały; 
nadawać kierunek produkc.yi rolniczej krajowej, 
z uwzględnieniem ogólnych stosunków targowych
1 objawiających się żądań konsum cyi; starać się
0 rozbudzenie w społeczeństwie naszem zamiło­
wania do spraw rolnictwu krajowego. Towarzy­
stwo rolnicze wreszcie, udzielać będzie władzom 
rządowym opinii i wyjaśn i l i  o wszystkich przed­
miotach w zakres działania jego w chodzących; 
przedstawiać rządowi potrzeby rolnictwa krujo 
wego, wyjednywać w tym kierunku czynną jego 
pomoc, a wyjednaną w jak najodpowiedniejszy 
sposób stosować.

§. 3. Środkami dc spełnienia powyższych za­
da , będą: a) Zawiązywanie Towarzystw rolni­
czych okręgowych, jakoteż innych stowarzyszeń, 
będących w związku z rolnictw em ; b) W spiera­
nie wszystkich gałęzi nauki rolniczej; c) Narady
1 rozprawy nad wszystkiemi gałęziami gospodar­
stwa rolnego i domowego, i ogłaszanie takowych, 
d) Badanie stosunków targowych, oraz potrzeb 
i żądań konsumcyi i obznajamianie z niemi na­
szej publiczności rolniczej, e) Wyznaczanie roz­
praw konkursowych, udzielanie pochwał, m eda­
lów lub innych nagród, za odznaczenie się 
w jakiejkolwiek gałęzi gospodarstwa krajowego.
f) Urządzanie wystaw rolniczo-przemysłowych 
i wyszczególnianie na nich rzeczywistej zasługi.
g) Zakładanie zbiorów, bibliotek i czytelń rolni­
czych. h) W ydawanie czasowego pisma rolni­
czego i ogłaszanie pism użytecznych, na postęp 
rolnictwa wpłynąć mogących, i) Zbieranie wia­
domości statystycznych, w zakres gospodarstwa 
'wchodzących, k) Przedsiębranie doświadczeń we 
wszystkich gospodarstwa gałęziach i ogłaszanie 
ich wyników. 1) Znoszenie się z innem i Towa­
rzystwami i zakładami rolniczemi i przemysło- 
wemi, w sprawach z gospodarstwem krajowem 
związek mających — a to przez korespondencyę 
i przez wysyłanie i przyjmowanie delegacyj. 
m) Orędownictwo interesów gospodarstwa krajo­
wego i przemysłu rolniczego w obec rządu.

§. 4. W miarę potrzeb uchwalonego budżetu 
Towarzystwa, jak również na utrzymanie biura 
Komitetu centralnego, kontrybuują Towarzystwa 
okręgowe w stosunku ilości swych członków.

(D. n.)

Projekt statutu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego.

I. Zakres działania Towarzystwa.
§. 1. G. k. Towarzystwo rolnicze krakowskie, 

jest stowarzyszeniem inającem na celu rozwój

Sprawy krajowe.
w

Dziennik Polski zamieszcza list pasterski ks. 
Sylwestra Semljratowi.cza, apost. adm inistratora 
metropolii halickiej.' Zawiadamiając o objęciu za­
rządu dyecezyi — przypom ina ważne zadanie kle­
ru tutejszego jako „katolików Rusinów" wyrażone 
w słowach papieża „o moi Rusini, w was po­
kładam nadzieję nawrócenia W schodu." Wzywa 
kler do pilnego czytania książek teologicznych, 
a osobliwie pisma świętego, do pilnego odprawia­
nia modlitw, wewnętrznego doskonalenia się, przy­
świecania ludowi przykładem, utw ierdzania go w 
wierze katolickiej, nakłaniania do pracowilości, 
trzeźwości i moralnego życia — i powiada dalej : 

„Obowiązek ten stanie się dla nas tem lżej­
szym, ponieważ marny silnych w tej mierze orę­
downików : św. stolicę apostolską i uajmiiościwiej 
panującą nam dynastyę. Papież Leon X III kocha 
nasz obrządek, i szczególnie ojcowską jest staran­
nością jego, any podnieść ten wspaniały nasz 
obrządek i utrzymać go w zupełnej krasocie. Do­
wodem na to jest przekształcenie monasteru Ba- 
zyliańskiego w Grotta ferrata kolo Rzymu i pod­
niesienie tamże naszego św. obrządku do pierwo­
tnej piękności, nie mniej podniesienie współbraci 
naszych Bułgarów, pod względem kościelnym. 
Zresztą uczucia Jego świątobliwości dla naszego 
św. obrządku wyrażone są dokładnie w encyklice 
„Grandę m unus". ustanawiającej nroczystość na­
szych św. apostołów Cyrj la i Metodego. A komuż są 
nieznane dobrodziejstwa dla naszego ruskiego lu­
du i dla naszej ruskiej cerkwi ze strony najmiło- 
ściwiej nam panującej dynastyi. Pomijając wszy­
stkie dawniejsze dobrodziejstwa,^ jako w ogóle 
wszystkim dobrze znane, eodzień można czytać 
w gazetach o nowych szczodrych darach Najj. 
lana ces. Franciszka Józefa I  dla naszych cer­
kwi i szkół.

„I rzeczywiście wielce szanowni ojcowie i uko­
chani w Chrystusie bracia, tylko pod opieką św. 
stolicy rzymskiej i panującego nam domu austrya- 
ekiego przyszedł nasz ruski naród do większego 
znaczenia w dziejach, i od nich tylko naród nasz 
może spodziewać się lepszej przyszłości.

Dalej przypominamy wam w. szanowni ojco­
wie i ukochani w Chrystusie bracia słowa Zba­
wiciela : „Po sem poznajut was, jako moi ucze-
nyey jeste. aszeze luhow lmate meżdu soboju. “ 
Miłość chrzo.ściańska jest podstawą całej nauki 
C hrystusow ej; na miłości Boga i bliźniego według 
słów Zbawiciela, opiera się zakun i prorocy. Upo­
minamy was przeto w. szanowni ojcowie i uko­
chani w Chrystusie bracia, abyście przedewszyst- 
riem między sobą żyli w miłości i zgodzie, wza­

jem nie się wspierali i pomagali słowem i czj nem 
a nietylko rozprawiali o miłości, jak to niektórzy 
czynią, lecz w burzliwem życiu przy różnorodnych 
stosunkach, miłość tę także praktycznie wykony­
wali. Czyż może być coś piękniejszego jak miteść 
i zgoda między braćmi. Dwa narody pobratym ­
cze żyją u nas na jednej ziemi- Jako Rusini 'ko­
chamy swój naród, pielęgnujmy swój rodzimy 
„język ruski, i w ogóle ruską narodowość; lecz 
szanujmy i pobratymczą narodowość polską. Dwa 
obrządki katolickie są w naszej ziemi. Kochajmy 
swój św. obrządek ruski, lee* szanujni) i łaciń­
ski. Jednem u służymy Bogi* jesteśm y członkami

jeden  i ten sam cel. Szanujmy i kochajmy się 
wzajemnie i wspierajmy jeden drugiego w tru- 
dnern naszem zadaniu. Czyńmy ostatecznie z na­
szej strony wszystko, coby mogło wszczepić mi­
łość bratnią w duchu prawdziwie chrześciańskim, 
wkorzenić ją  i rozkrzewić, a unikajmy wszystkie­
go, eo ly  mogło być uzasadnionym powodem do 
niezgody pomiędzy tymi oboma bratnimi naroda­
mi, a wtedy i „woda wielka nie zgasi miłości, 
ani rzeki jej nie zatopią". (Pieśń nad pieśniami 
8, 7.) i spełnią się słowa księgi Mądrości."

Wieże donosi, że z inieyatywy ruskich posłów 
sejmowych wspólnie z Ruską radą zawiąże się 
w tych dniach r u s k i  c e n t r a l n y  k o m i t e t  
w y b o r c z y ,  w którego skład wejdą przedstawi­
ciele obu ruskich stronnictw narodowych. Do 
tychczas kierował akeyą wyborczą wyłącznie ko­
mitet Rady ruskiej — obecnie widocznie uznano, 
iż nie dość ma on wpływu i znaczenia, będzie 
więc komitet zmieniony czy rozszerzony tak, aby 
mógł odpowiedzieć zadaniu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 grudnia.

Wczoraj wszystkie kluby Rady państwa odbyły 
wstępne narady. Dotychczas tylko z klubu „zje­
dnoczonej lewicy" są wiadomości i to bardzo o- 
góinikowe. W iemy więc tylko, że przewodniczą­
cy T o m a s z c z u k  zagaił posiedzenie przemową, 
w której stwierdził, że jedność partyi podczas 
odroczenia Izby tak świetnie się objawiła, iż ży­
czyć tylko w ypada, aby i nadal utrzym aną zo­
stała, Po uczczeniu pamięci zmarłych członków 
klubu i przyjęciu do klubu pięciu z pomiędzy no­
wo wybranych posłów — wybrano ponownie da­
wne prezydyum złożone z Herbsta, Koppa, Stur- 
ma, Chlumecky’ego i Tomaszczuka — i przystą­
piono do obrad nad polityczną sytuacyą i nad po­
rządkiem dziennym  pierwszego posiedzenia. Co 
uradzono, dzieniti nie donoszą. Tylko Yorstadt 
Zeitung — miewająca bezpośrednie inspiracye od 
lewicy — zapowiada wielką niespodziankę, a mia­
nowicie, że lewica ma wystąpić z wnioskiem 
„wielkiej doniosłości, opartym na gruntownych 
socyalno - politycznych studyaeh". Jest więc już 
parturiens mons — czy wyda na świat mysz, czy 
jakiś istotnie doniosły wniosek, dziś wiedzieć nie 
można. Jeżeli to doniesienie sprawdzi się, w ta­
kim razie pod jednym  przynajm niej względem 
lewica zgodną będzie z praw icą, k tó ra — jak do­
nosi Politik — zamierza unikać kwestyj narodo- 
wo-polityczuyeh, a poświęcić rozpoczętą dziś se- 
syę wyłącznie sprawom ekonomiczno-socyalnym.

Proces przeciw A r ł b i e m u ukończony. 
W pływ A nglii wydarł mściwości kedywa i kliki 
dworaków i reakeyonaryuszów bez poczucia na­
rodowego, człowieka, który był głową i sercem 
na wskroś narodowego wielkiego ruchu ku wy­
zwoleniu ojczyzny z obcego jarzma, najeźdźców 
i eksploatatorów. Walka o niepodległość skoń­
czyła się nieszczęśliwie, ale zapisała się świetną 
kartą dziejów ludu, fellahów i wiecznych niewol­
ników. A nglia nie powinna była nigdy dopuścić 
do procesu o bunt i pospolite zbrodnie, przeciw 
wodzowi narodu, z którym musiała prowadzić 
wielką, ciężką, choć zwycięzką wojnę. Z tego 
procesu honor Anglii nie wyszedł cało, a jeźli 
wpływ Dufferi.ua zmusił prokuratora egipskiego 
do porzucenia wszystkich punktów oskarżenia 
prócz zbrojnego buntu, jeżu ten sam wpływ był 
potrzebny, żeby kedyw zamienił wyrok śmierci 
na dożywotne wygnanie, to są najlepsze dowody, 
że do procesu nie należało dopuścić ani do trak­
towania jeńca wojennego, w którym cały naród 
egipski widział swego wodza, jak więźnia stanu, 
a nawet jak pospolitego zbrodniarza.

W  T u r c y  i odbyło się kilka zmian gabinetu 
w przeciągu sześciu dni, a ministerstwo obalone 
wróciło po czterdziestu ośmiu godzinach. W tym 
krótkim czasie przesunęło się czterech ministrów 
spraw zagranicznych, Said. Assim, Savfet, Aarifi. 
Gdzie „konstytucyonalizm" takie formy przybiera, 
to i lepiej, że i blichtr zachodni zniknie. Hamid 
przywraca stan rzeczy z przed r. 1878. Przyw ra­
ca wielki wezyrat a znosi prezesa gabinetu, bę­
dzie znowu „W esir Asren" a nie będzie „Basz 
Wekil". Także m inister wojny przestał być „YVe- 
kil" a wraca dawny „Seraskier".

W gruncie nie się nie zmieniło. Tak samo 
nie można nazywać tego reakcyą, jak naiwnością . 
było nazywać jednodniowy gabinet Achmeda Ye- 
fika i Husseina Husni, zaczynającą się erą reform, 
jak się to zdarzyło kilku wiedeńskim dziennikom. 
W sprawie spisa u generała Fuada doniósł Times 
zabawne szczegóły. Fuad. który był w W iedniu, 
dokąd przywiózł cesarzowi wysoką dekoracyę od 
sułtana, zakupił tutaj strzelby ptasznic-zki, i inną 
broń do polowania. Z tego powstała historya o 
przemycaniu broni i widmo spisku, z gotową pa-

Zajinującem jest bezwątpienia, co mówią dzien­
niki rosyjskie o p o d r ó ż y  m i n i s t r a  G i e r s a  
u o  W ł o c h .  Panslawistyczne Petersb. Wiedom. 
zwracają uwagę Austro W ęgier na niebezpieczeń­
stwo sojuszu z Niemcami, a zarazem ostrzegają 
Włochy, aby rzucały się w objęcia ks. Bismar- 
ka W edług tego dziennika W łochy najrozsądniej 
uczyniłyby, zbliżając się do Francyi i Rosyi. 
Pierwszy sojusz otwarty powróciłby Włochom 
Niceę, przymierze zaś z Rosyą zmusiłoby Austryę 
do zwrotu kraju „włoskiego" nad morzem Adrya- 
tyckiem.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  przyjdzie 
we czwartek na porządek dzienny pierwsze czy­
tanie wniosku co do dwuletniego budżetu. Dotąd 
wniosek ten przedłożony był po dwakroć, i dwa 
razy Izba odrzuciła go. Ze znaną wytrwałością 
przedkłada ks. kanclerz nieprzyjemne wnioski tak 
tUugo, aż Izba „skruszeje". Czy Izba jest już 
w tym stopniu „muerbe gem ach", zobaczymy 
niebawem. Donoszą, że trzy liberalne frakeye 
będą głosować przeciw. Ks Bismark zjechał z ca­
łym  domem do Berlina, i weźmie odrazu udział 
w obradach nad podwójnym etatem. Rozprawy 
nad etatem, zwykle burzliwe, przechodzą cicho. 
Pozycya funduszu dyspozycyjnego m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, pozycya funduszu dla prasy 
urzędowej, przeszły niepostrzeżenie. Rozdwojenie 
pomiędzy postępowymi, walka Eugeniusza Rich­
tera z Haeneleni, czyni tę frakcyę skromniejszą.

W e  F r a n c y i  sprawa polityki kolonizacyjnej, 
nie schodzi z porządku dziennego, a co chwila 
wychodzą na jaw szczegóły, dowodzące całej nieu­
dolności Francuzów w polityce kolonizacyjnej. 
Np. kolej senegalska kosztowała dotąd 11 mi­
lionów, a de facto dotąd ani jednego kilometra 
kolei nie zbudowano; wszystko zjadły „przedwstę­
pne studya", ekspedycye wojskowo etc. Z po­
między 54 kolonistów nad Gabonem, jest 34 mi- 
syonarzy! B r a z z a ,  który obecnie był jakiś czas 
prawie tryumfatorem i został gubernatorem  no­
wych kolonij, niedawno nie był uznany w m ini­
sterstw ie m arynarki za godnego jednego stopnia 
awansu w służbie regularnej m arynarki.

Rep. france omawia plan zniesienia fortyfika- 
cyj Paryża, rozszerzenia miasta. W takim razie 
przedmieścia powstające, połączone z miastem, 
wystarczyłyby do wytworzenia osobnego departa­
mentu Sekwany, zaś inne miasta i gminy przy­
łączyć można do departam entu Seine et Oise. 
W takim razie niepotrzebna rada gminna, lecz 
rada departam entelna, zaś każda dzielnica, każde 
przedmieście miałoby własną radę miejską, zaj­
mującą się więcej putrzebaini gm innem i, gdy 
dziś faktycznie rada miasta Paryża najwięcej ba­
wi się w politykę.

W sprawi# ugody anglo-francuskiej co do kom­
pensat za zniesienie dualistycznej kontroli, naj­
rozmaitsze rozchodzą się wersye. W połączeniu 
z podróżą Giersa największem wzięciem cieszy 
się pogłoska o międzynarodowej konferencyi wy­
łącznie dla sprawy Egiptu. Mowa tronowa an­
gielska, dwulicowa i ostrożna, pojętą została we 
Francyi i  najgorszej strony. Zdaje się jednak, 
że ugodowe usposobienie weźmie górę i Francya 
zadowoli się prezydencyą w komisyi długów egip­
skich, ustępstwami na rzecz francuskiej polityki 
„zamorskiej" na afrykańskiem północnem i za- 
chodniem wybrzeżu, oraz w Madagaskarze.

Dalszy tok karnej rozprawy przeciw anarchi­
stom z Motceau les mines ma być w tych dniach 
podjęty. Dotąd jest 60 oskarżonych, a uwięzienia 
nie ustają.

Rana Gambetty się goi; Iiep. franc. opisuje 
ze szczegółami wypadek z rewolwerem  Gam-

łacową rewolueyą 
tron Kalifów.

i przywróceniem M urada na

K r o n i k a .

K r a k ó w , 5 grudnia.

Jpmtty. YY roga prasa nie ustaje w inwektywach, 
jednego św. kotolickiego kościoła . którego głową a Rochefort domaga się śledztwa, 
est ojciec św. papież rzymski. YYszysey znamy I---------------------------- -----------------

Bal kostiumowy na tle epoki Sobieskiego. Ko­
mitet Koła artystyczno literackiego powziął uchwałę 
urządzenia, jak w roku zeszłym, balu kostiumowe­
go, któiego dochód przeznaczony będzie na cele ar­
tystyczno-literackie przez Koło popierane — między 
innemi, w części, na zakupno „Gladiatora" Wi loń- 
skiego dla Muzeum narodowego.

Bal ten odbędzie się w d. 1 lutego (czwartek) 
w górnych salach Sukiennic , a jako w roku jubi­
leuszowym 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia 
przypadający, i w myśl inaugurowania uroczystości 
z obchodem tym zw ązanych, Kmnifcet dołoży starań, 
aby tak pojedyncze kostiumy, jak grupy i pochód 
rozpoczynający, miały za tło wypadki i osobistości 
z tą odsieczą związane. Kostiumy do tej epoki się 
odDosząeo, tak polskią, jak francuskie i wschodnie 
(nie wyłączając także ludowych) przy całej rozmai­
tości i bogactwie skali , oprócz miłego odtworzenia 
świetnych wspomnień przeszłości, uwydatnić zdołają 
tak wdzięk i graeyę dam. jak i rycerskie zamiłowa­
nia naszej młodzieży.

Bal ten, z takim painiątkowyn obchodem i cela­
mi tak szlachetnemi połączony, wątpić nie należy, 
powiedzie się rówme świetnie jak przeszłoroezny i 
równie miłem pozostanie wspomnieniem karnawału 
tegorocznego.

Na czele komitetu urządzającego stoi jak w roku 
zeszłym prezes Koła Juliusz K o s s a k ,  sekretarzem 
jest p. T. N. Z i e m i ę c k i.

Na wystawę Tow przyj, sztuk piękn. nadeszły: 
Bieszczada Sew. „Z karczmy". Buohbindera ..Gło­
wa niewiasty w stroju średniowiecznym", „Dwie 
główki" studium. Duczyńskiego „Portret damy". 
Łosia Wfad. „Zwiady". Mańkowskiego K. „Włosh" 
studium.

Ziarno nr, 10 zawiera: Art. w st.: Nowe prawo 
kobiety. Dokończenie noweli Tokarzewicza b o i i : 
„Przy drodze". Wiersz W. B nęr „Głos konserwa­
tysty" w tłJai. Rolocia. Realizm w powieści c. d. 
Młoda matka, opowiadanie. Claude Lorrain. Rozbiór 
dzida Nitchmanna „Hist. literatury polskiej", przez 
dra Alb. Zipper’a. Krytyka gawędy wierszem WłoJz. 
Wysockiego „Wszyscy za jednego". Ziarnka. Zapi­
ski Miscelanea

Z Podgórza, w skutek niezwykłege napływu 
obcych żebraków zarządziły w przeszłą sobotę orga­
na tutejszej ekspozytury policyjnej wraz z policją 
gminną „obławę" i przytrzymały 34 żebraków do 
Podgórza nieprzyuależnych, a mianowicie 10 z Kra­
kowa, a resztę z kolicznych wsi.

Morderstwo. W domu, w którym mieści się obe­
cnie Kasa Oszczędności (pod Nową Bramą w prze­
dłużeniu ul. Siennej ku plantom) popełaionem zo­
stało dziś w nocy, lub wczoraj wieczór straszne 
morderstwo na osobie Antoniego Słowika, 66 letnie­
go stróża nocnego rzeczonej kasy. YV wyż wspo­
mnianym domu znajduje się w dziedzińcu po lewej 
stronie zagłębienie, w lem zagłębieniu drzwi prowa­
dzące wprost do małej izdebki stróża o jednem oknie. 
Przy oknie mały stolik i krzesło, wzdłuż ściany na 
przeciwległej drzwiom i oknu łóżko, w nogach tegoż 
żelazny piecyk. Oto całe ubogie umeblowanie. Przy­
puszczał jednak znać morderca, że znajdzie zaoszczę­
dzone fundusze u swej ofiary, bo wszystkie jego 
rzeczy w szufladzie u łóżka i kuferku poprzewracał. 
Czy co znalazł, nie wiadomo; wątpić jednak należy, 
ponieważ Antoni, człowiek zresztą porządny i nie- 
nałogowy, ulegał manii stawiania na loteryi. Antoni 
miał obowiązek stróżowania w nocy przed bramą 
domu; futro sprawione mu do tej służby przez Kasę 
Oszcz. (wartości około 60 złr.) znikło.

Wczoraj wieczór o goaz. 8mej widziano podobno 
Antoniego piszącego pod oknem. Po godz. lOej w 
nocy spostrzegł woźny, że brama nie zamknięta, 
zamknął więc ją własnym kluczem. Dziś rano, gdy 
Antoni się nie pojawił jak zwykle o godz. 9ej spo­
strzeżono go przez okno leżącego w ubraniu na ziemi 
v kałuży krwi. Na nim leżały suknie rozrzucone 
w nieładzie. Drzwi były zamknięte, posłano po ślu­
sarza, po policyę. Wreszcie zjawiła się komisya sądu. 
Zamordowany miał w piersiach szeroką r nę ostrem
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zadaną narzędziem , niesprawdzono jednak dotąd ja­
kiem. Znaleziono wprawdzie w pokoju szczególniej­
szy rodzaj kindżału, ale dotąd sprawdzonem nie 
zostało czy to tym nożem popełniono morderstwo. 
Nóż ten z malutką rękojeścią wygląda tak , jakby 
Kto kawałek złamanej szabli przerobił na pałaszyk 
dziecinny i takowy potem zaostrzył. Nóż ten nosi 
na sobie drobne ślady Krwi, jeśli jednak do mor­
derstwa posłużył, został widocznie potem obtarty. 
Klucza od pokoju nie znaleziono, prawdopodobnie 
morderca zabrał go z sobą, zamknąwszy drzwi.

Zamordowany był człowiekiem wysokiego wzrostu 
i dość silnej budowy. Znajomych miał mnóstwo w ró­
żnych sferach towarzyskich. Przed objęciem ostatniej 
swej służby w Kasie Oszczędności , sługiwał on 
w wielu zamożnych domach w kraju i za granicą 
za kamerdynera, strzelca itp Mówił kilkoma języ­
kami.

1 siłowania wtargnięcia do kasy po zamordowaniu 
stróża nie tna ani śladu. Zamiar rabunku zmierzał 
zatem widocznie tylko przeciw Antoniemu.

LWÓW, 3 grudnia. W mieści,.' naszera panuj,- 
o s p a  epidemicznie, co spowodowało prezydenta do 
wydania odezwy, wzywającej rodziców do szczepienia 
ospy.

Komisya „Koła literackiego" obradowała w puj -k, 
jak doniosłem, nad sposobem rozbudzenia większego 
zainteresowania się członków „ K o li i  Komisya u- 
chwaliła przedłożyć Wydziałowi następujące wnioski: 
1) Otworzyć własny lokal na czytelnią; 2) tygo 
dniowo odbywać się maja dwa zgromadzenia, z któ­
rych jedno poświęcone będzie wyłącznie celom nau­
kowym, drugie zajmą rozrywki towarzyskie pułąezo 
ne z produkeyami artystycznemu Przedmiotem roz­
praw naukowych ma być przeważnie literatura t. z. 
ozdobna, najświeższe powieści, poezye t t. p. Nadto 
„Koło" wydawać ma roczniki, których treścią będzie 
sprawozdauie z ruchu literackiego.

Dzisiaj odbyło się walne zgromadzenie gal. T o ­
w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .  Liczba członków 
przybyłych ua zgromadzenie najlepiej udowadnia, 
jak obojętnym jest los Towarzystwa naszej pnbli- 
ezności. Słusznie też powiada Wydziel Towarzystwa 
w swojem sprawozdaniu, że „gdyby nie hojna sub- 
weneya Wys. Sejmu, sw, gminy stołecznego miasta 
Lwowa, datki gal. Kasy oszczędności i niektórych 
dobroczyńców, Towarzystwo byłoby zniewolonetu, ze 
względu na szczupłe dochody z datków członków 
swoich. ograniczyć swą działalność na bardzo cia­
sny zakres.“ Na zgromadzenie przybyło dzisiaj za­
ledwie t r z y d z i e s t u  k i l k u  członków! Za dale- 
koby muie zaprowadziło, gdybym chciał' wykazywać 
po czyjej stronie wina tej apatyi; liczne są powody, 
które usprawiedliwiałyby obojętne zachowanie się 
naszej publiczności, a szczególnie naszego świata mu­
zykalnego w obec Towarzystwa, mimo t o , nie- 
zuprzeczenie Towarzystwo powinno znaleźć gorliwsze 
poparcie u ogółu , jeżeli instytucya ta potrzebna i 
poiytjjszna ma należycie spełnić swe zadanie. To 
złe, które istnieje można usunąć. alc-njnJa*"*^-- ja

spoToty nie usuwali się od
Tojcjzystwa. lecz przeciwnie, żywy wzięli udział 
w zarządzie i w zgromadzeniach. Tymczasem dzieje 
sfę p/zeciwnje. Lecz wracam do sprawozdania Wy­
działu. Towarzystwo liczyło w ubiegłym r“ku człon­
ków Wspjrojących &48 . z końcem zaś tylko 300, 
członków cżynnych *7 2 ,  a mianowicie w oddziale 
orkiestry 16, ehóru ciamskngo 30, chóru męskiego 
26. Do, liody, w których figurują subweneye, doszły 
do 9.474 złr., wydatki 9.032 z łr., nie miało więc 

■warzyslwo w tym roku deficytu, owszem dawne 
długi spłacono. Sprawozdanie przyjęło zgromadzanie 
prawie do dyskusyi, porżem przystąpiono do wyboru 
4 członków wydziału, ustępujących w skutek wylo­
sowania. Wybrani ponownie p p ,: radca Budzynow- 
ski Leon, Jurystowski Józef, Huroszkiewicz Jnlian, 
świeżo obrany p. Gaberle. Na tein skończyły się 
obrady, którym przewodniczył zastępca prezesa dr. 
Czaykowski Jan.

Wczoraj odbył się tu koncert skrzypka M. Wo l f -  
s t a h 1 w obce licznej publiczności. Koncerćant zło­
żył dowody świetnej techniki, którą szczególnie w kon­
cercie Paganiniego zdobył sobie ogólny poklask.

Kfincerł pani O esiree-A rtót i pana Mariano de 
! lidilla — z współudziałem pana Schaelinga pia­
nisty.

Okruchy magnackiej fortuny są w stanie wielu na 
długie lata uszczęśliwić. —  I śpiew obecny p Artót 
mógłby wielu śpiewaczKom zgotować niejedną roz­
kosz, gdyby tak jak ona śpiewać umiały. Ale jak 

ie fortuny upadające lecą w przyspieszonym n i­
ebu ku zupełnej ruinie, tak i głos pani Artót robi 
szalone p ustępy ku ostatecznemu upadkowi. I takieto 
Wrażenie uczynił na bardzo wielu z bardzo lieznie 
na koncercie zebranej publiczności wczorajszy występ 
P- Artót. Pomimo tego, trzeba przjznae, że śpiew p. 
Artót nie przestaje w wysokim stopniu interesować 
a nawet jest w stanie zachwycie nadzwyczajną umie­
jętnością śpiewu, przepyszną deklamaeyą, olbrzymim 
bogactwem cieniów, jedueni słowem zaletami, właści- 
wemi tak wielkim artystkom jak p. Artót. A cóżby 
dopiero trzeba powiedzieć, gdyby p. Artót podała pu- 
b czności przyzwoitszy program — powiadamy przy 
zwoiiszy, gdyż wczorajszy z inałemi wyjątkami świad­
czył o zupełnem lekceważeniu krakowskiej publiczno­
ści T musimy wytknąć tę okoliczność, bo zdaje nam 
się, że wobec deborowej publiczności, ‘ powinny być 
programy ogródkowe wykluczone.

Pan P d i i 1 a śpiewał świetnie resztkami głosu, 
ale to. co śpiewał, nie bardzo interesowało. Arya na 

jicfnie, a arya na koncertowej estradzie śpiewana te- 
mi samemi środkami.djeklninaoyjnemi. Tam,-gdzie się 
śpiewak poruS2aj działa, sdzie jest aktorem i pro­
wadzi dalej akcyę wraz z innemi, tam mementa hu- 
morys-ryczne w aryj z . Cyrulika Sewilskiego" inte­
resują w wysokim stopniu, ale na estradzie czynią 
wrażenie -po prostu śmieszne

i ublicznosć obsypywała artystów śpiewaków liu- 
r-znemi oklaskami, a żê  nie została porwaną, to nie 
jej wina.

Pianista p. S c h a e 1 i n g b_vąj ,podobno! dosyć nie 
usposobiony a sądząc z gry jeg0 myślimy, że zupeł­
nie nie jest usposobiony. W każdym razie grał od 
Lisznera i od Szancera bez porównania lepiej. I to 
dobrze, że tamci sprowadzili nasze wymagani' do 
zera — Gdy jednak pan A l e k s a n d e r  Mi  - a- 
ł o w s k i  uczynił nas swoją przepyszną grą znowu 
bardzo wymagającemi to —  niech nam p. Schaeling 
wybaczy naszą nienprzejmość

Franciszek isylic]CL

Repertoar teatralny.
W t o r e k  5 grudnia: „Zbłąkana owieczka", kom. 

w 4 aktach pp Grange i Bernard, przekład Arwina, 
P° raz drugi.

P i ą t e k  8 grudniu. „Odette."

S o b o t a  ' 9 grudnie: „Wujaszek Alfonsa", koli. 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego, po raz pierwszy. 
„Hannibal ante portas" kom. w 1 akcie M. Gawa- 
lewi za, po raz pierwszy. „Nieszczęśliwi" kom. w 1 
akcie Anonima, po raz pierwszy.

N i e d z i e l a  19 grudnia: „Zbójcy."

Przejście planety Wenus przed tarczą słonecz­
ną. Jntro d. 6 grudnia przypada rzadko powtarza­
jące się na niebie zjawisko, to jest przejście planety 
Wenus po przed tarczę słoneczną. W tem stulecin 
po raz drugi się ono pewtarza, a mianowicie miało 
ono miejsce dnia 8 grudnia 1874 r . ; od jutra Z3Ś 
począwszy dalecy chyba dopiero nasi potomkowie 
owo przejście obserwować będą mogli, t. j. aż w r. 
2004 dnia 8 czerwca, następnie zaś w 8 lat później 
t. j. d. 6 czerwca 2012 roku.

Wielkie znaczenie, jakie przejścia planety Wenus 
poprzed tarczą słoneczną mają dla astronomów, a to 
celem dokładnego wyznaczenia parallaksy słonecznej, 
z pomocą zaś tej ostatniej wyznaczenia odległości 
ziemi od słońca, było bodźcem, że na obserwowanie 
tego zjawiska już w r. 1874 różne państwa, tak 
europejskie, jak i starego świata wysłały liczne 
ekspedycye wielkim sumptem przedsięwzięte. Nadzieje 
atoli, jakie wówczas nawiązywano do tych kosztow­
nych podróży, mimo znakomicie udoskonalonych w naj 
nowszych czasach narzędzi, spełzły, jeżeli nie na 
niczem to przynajmniej nie doprowadziły do pożą­
danych rezultatów — szczególniej zaś zawiodły fo­
tograficzne zdjęcia zjawiska, na co wielką uwagę 
kładziono, a to z przyczyny, że pomiary i rachunki, 
jakie s pomocą ot;zynunych fotografij później przed­
sięwzięto, z powodn słabo i niewyraźnie oderzuięlych 
tamże brzegów tarczy słonecznej, (gównie zaś cho­
dzi przy takiej obserwacyi o jak najdokładniej wy­
mierzoną chwilę zetknięcia się kzegow obu ciał nie­
bieskich), także nie dostarczyły wypadków o wiel­
kiej ścisłości i dokładności, a więc i do dalszych 
astronomicznych wniosków posłużyć nie mogły.

To też ostateczne obrobienie i wykończenie ia- 
chuiiKów z ówozesnyoh obserwacyj do dziś nie u- 
skutecznione, a ta tak ważna dla astronomów cyfra, 
po łająca parallakaę słońca . kosztująca znaczne pie­
niądze, wiele zachodu i pracy, błąka się jeszcze 
obecnie międ y 8 .“8 a 8 .“9 swej spodziewanej, a 
prawdziwej wartości.

W bieżącym roku zjawisko to widzialne będzie 
w Europie, Afryce i Ameryce, w swoim zaś całym 
przebiegu widzialnem będzie tylko w Ameryce po­
łudniowej i wschodniej części Ameryki północnej. 
W naszych okolicach tylko jego początek może być 
obserwowany, koniec zaś nie, takowy bowiem przy­
pada już późno wieczorem, a więc po zachodzie 
słońca. W szczególności zaś , początek zjawiska tj. 
zetknięcie się tarczy wennsowej z brzegiem słonecz­
nym przypada u nas na godz. 3 mfn. 15 popołud., 
środek tj. chwila, gdy Wenus znajdować się będzie 
w środku tarczy słonecznej na godz. 6 min 24? 

£rit-hr wTęT^juz^ po zaTitouift) kopiec z->. ty ze­
tknięcie się zewnętrznych brzegów obu 'tyć cieł 
niebieskich na godz. 9 min. 33 Wieczorem.

Ekspedycye, jakie na obserwacje jutrzejszego zj»-Ł 
wieka j .zez różne państwa zostały do Ameryki wy­
słane, a które tamże w różnych punktach za najko­
rzystniejsze do tego celu uważanych, przeważnie już 
od października bię znajdują, są również liczne i ko­
sztowne, jak to było w roku 1874. Francya takich 
ekspedycyj, uzbrojonych jak najlepszemi narzędziami 
i obserwatorami, wysłała 8, między innemi do Chili. 
Rio-Negro, Sta Cruz, do Martyniki itd. Brazylia wy­
słała ich 4, tj. na wyspę ś. Tomasza, Pernambuco, 
Rio de Janeiro i Magellanu. Niemcy wysłali również 
4, Ij do Pnnta Arenas, Bahia Blanea, Aiken i Hart­
ford ; Anglia wzięła na się koszta 5 ekspedycyj, 
między innemi n., Madagaskar, do Nowej Zelandyi, 
Jamajki. Stany zjednoczone wysłały takowych także 
8, po części w inne punkta, częściowo zaś i w miej­
sca obsadzone już innemi obserwatorami, jak : na 
Przylądek Dobrej Nadziei, na Santa-Cruz, do Pata­
gonii, Nowej Zelandyi itd.

Jakie owoce z tych wielkich zachodów i kosztów 
będą, zahaczymy za lat parę.

D r W .

n y c h  ś r o d k ó w .  Niech zostanie wymiar pau- 
szalny według objętości naczyń zaciernych, a g o- 
t o w i ś m y  nie j ed e n a ś c ie l e c z  c z t e r n a ś c i e  
j e ś l i  t r z e b a  p i e t n a ś . i c  k r a j  c a r ó w  od  
s t o p n i a  p ł a c i ć  p o d a t k u  — c h c e m y  i 
m u s i m y  z a c h o w a ć  n a s z  p r z e m y s ł  g o ­
r z e l n i a n y  — . a l e ' c h c e m y  p r z y t e m  zo­
s t a ć  u c z c i w y m i  l u d ź m i " .  Zebranie oświad­
czyło się p r z e c i w  z e g a r o m  a delegatowi To­
warzystwa na ankietę wk-d.-ńską, p. Brosehe. zale- 
cono jednogłośnie powziętą 1-ezolmyę, airby stano­
wczo obstawał przy utrzymaniu dotychczasowej for­
my opodatkowania.

•Przy tej sposobności przypominamy konieczną 
potrzebę p o ł ą c z e n i a  s i ę  g a l i c y j s k i c h  p r o ­
d u c e n t ó w  s p i r y t u s u ,  w Towarzystwo dla łą- 
czuego działania, nauki, porozumiewania się, wza­
jemnej pomocy i obrony swych interesów. W kraju 
bez cukrowni, w kraju gdzie gorzelnictwo jest głó­
wnym i prawie jedynym przemysłem rolniczym i 
dźwignią gospodarstwa, gorzelnictwo znosi wszystkie 
klęski i wszystkie zamachy z cały fatalizmem i 
znaną naszą biernością. Donosiliśmy z wniosną o 
zawjązauiu się Tow. gorzelników na Węgrzech, nie­
bawem będziemy mogli donieść caiy szereg czynów 
któremi to Tow. dotąd już zdołało przyjść w po­
moc gorzelnictwu. Wszędzie w około nas bronią 
się kraje i ludzie przed upadkiem i dążą do postę- 
pu, tylko my czekemy z założonemi rękami, aż 
„sprzyjający rząd" coś dla nas zrobi, a przynaj­
mniej Sejm lub marszałek. Sami się bronić musi­
my, na każdym kroku i na każdym polu, inaczej 
nic nam niepomoźe.

Wiedeń, 4 grudnia.
P a n i c a  na wiosn, rok 1883 982 — 984 gotowa, 

-10-25, na jesień 9-50 — 9-55. Owi e s  na wiosnę 
? u 87. O w ’ . s na. jesień 6-25-— 6-40. Owi e s  
handlowy 6-25 — tj-40. Zy t o  węgierskie 760 — 7 90 
*7*0 na wiotnę 1883 7-68—770. Zy t o  na jesień 7'60 

r90. K u k t i u d z a  na wrzesień paździer. 8-50—8'60 
gotowa 8-45—8-65.

Spirytus 32-25—32-50.
NafU 23-73—24 —.

Dział ekonomiczny.
W sprawie reformy podatku od spirytusu.

Od dwudziestu lat postępujący upadek gorzelni obja­
wił się i w roku zeszłym Okolice zmuszone do 
kultury kartofli i gorzelnianego przemysłu - oraz bar­
dziej cierpią Niedziw, że wieść o zamierzonej re­
formie podatków przerażała szerokie koła producen­
tów. W Austro-W ęgrzech było w roku zeszłym 
113,327 gorzelni, które wyprodukowały 133.286.012 
hektolitrostopni i opłaciły 14,661.463 złr, podatku, 
z czegr ua Oislitawię 70.296.550 hektolitrostopni i 
7.732.621 podatku, z 30.161 gorzelni. Opust po­
datku 20°/0 i 10 °/0 dla gorzelni rolniczych, stano­
wił w kampanii 1880/81 327.228 złr. Prawie trze­
cią część produkcyi Cislitawii przypada na same 
Czechy. Mimo to gorzelnictwo bardzo cierpi i upada 
W r. zeszłym spadła liczba gorzelni z 229 na 222, 
a prbdukcya z przeszło 24 na 21 milionów hekto­
litrostopni. Czesi robią wszystko co można dla po­
dniesienia produkcyi. *Na pierwszem miejscu stoi tu 
„ c z e s k i e  T o w a r z y s t w o  d l a  p r z e m y s ł u  
g o r z e l n i a n e g o  w P r a d z e " .  Utrzymuje ono 
szkołę gorzelniczą i stacyę doświadczalną, które się 
rozwijają. Usiłowania założenia osobinej g i e ł d y  
s p i r y t u s o wr ej w Pradze, któraby ułatwiała bez­
pośrednie zetknięcie się produc entów a kupcami engr^s 
dotąd nie powiodły się. Ograniczono się więc dowytwo- 
rzeniawspólnej g i e ł d y  t o w a r o w e j .  Są starania 
aby wytworzyć o s o b n y  o d d z i a ł  s p i r y t u s o ­
w y  p r z y  j e d n y m  z w i e l k i c h  i n s t y t u t ó w  
h a n d l o w y c h ,  w p o ł ą c z e n i u  m a g a z y n a ­
m i. Na ostatnicm wielkiem zebraniu „Tow. dla 
przem. gorzelnianego,,, na które zjechało bardzo 
wielu czeskich producentów spirytusu z melassy i 
kartofli, referował inżynier Jahn w sprawie zapo­
wiedzianej r e f o r m y  p o d a t k u  od spirytusu. Re­
ferent poronny wał produkcyę Austryi i Węgier, 
które mają zui ołnie odrębne warunki bytu. Cisli- 
tawia więcej produkuje, więcej opłaca podatku, ale 
M^gry więcej eksportują. Referent mówił o ankie­
cie węgierskiej, o niebezpieczeństwie grożącem pro- 
dukcyi czeskiej i wyraził się stanowczo za utrzy­
maniem pauszalnego wymiaru, gdyż opodatkowanie 
produktu zgubi przemysł gorzelniczy. „My chcemy 
ponieść ofiary, chcemy żeby dogodzić rządowi, wię­
cej płacić, choć nie wiemy w jaki sposób mamy 
tę nadwyżkę wyciągnąć z gorzelń ale nie może- 
m być pozostawieni przez rząd p r z e d  a l t e r n a ­
t y w ą  r u i n  y 1 u b c h w y c e n i a  s ię g n ie  m o i al-

Ostatnie wiadomości.
Z N e a p o l u  telegrafują do Gazety Polskiej:
D e k r e t e m  z 29 l i s t o p a d a  z i n i e y a -  

t y w y  k r ó l e w s k i e j  J.  I. K r a s z e w s k i  o b ­
d a r z o n y  z o s t a ł  w e l k i m  k r z y ż e m  o r ­
d e r u  śś. Maurycego i Łazarza.

To odznaczenie wielkiego polskiego pisarza i 
patryoty — dziwnie się zeszło z wizytą p, Gier- 
sa w Rzymie.

Piszą nam  z W iednia:
Pan m inister Z i e m i a ł k o w s k i  uwolniony 

został przez cesarza z urzędu członka trybunału 
państwa. Cesarz uczynił tu zadość prośbie pana 
Ziemiałkowskiego, dosyć dawno podanej. P . Zie­
miałkowski jako minister, nie mógł uczestniczyć 
w czynnościach trybunału państwa wedle zasady: 

r ;  "d_,non d cel; ale nic zrzekał^gję krzesła 
wwego w trybunaie. które za j)NRTwania „wierno- 
kunstytucyonistów, “ skoro nominacya cesarska na 
członka trybunału dzieje się za piypozycyą Rady 
państwa, byłoby dostało się niewątpliwie zwolen­
nikowi panującego stronnictwa. Obecnie ewentu­
alność taka nia jest prawdopodobna; można spo­
dziewać się, że po panu Ziemiałkowskim zajm>e 
wakujące krzesło znów PoLk: więc też pan Zie­
miałkowski ustępuje, aby niesprawowany przezeń 
urząd mógł być wykonywany przez męża tej sa­
m ej w ogólności barwy.

Hr. Tołstoj otrzym ał dnia 1 bm. wiadomość, 
że w liceum jarosławskiem odbyło się 27 listo­
pada zebranie studentów w celu wyrażenia spół- 
czucia dla rozruchów studenckich w Kazaniu i 
Petersburgu. Jedenastu przewódzców wydalono 
ju t j  ehm iast z liceum i drogą t i ln a p l i  acyj pą wy­
słano do rodziców. W  uniwersytecka w az w insty­
tucie weterynaryjnym  w Charkowie zaburzenia 
trwają dalej. Spodziewane są nowe zaburzenia, 
jakkolwiek władze uniwersyteckie i wojskowe za 
raądziły środki celem ich uśmierzenia. W iado­
mości te  przeczą więc zapewnieniom Praw. W  test. 
jakoby wszelkie rozruchy w uniwersytetach ro­
syjskich ustały.

Gubernator inflancki bar. Ueikula uwolniony 
został od służby. N a miejsce jego mianowano 
dotychczasowego gubernatora w Kałudze Sze- 
wicza.

Komisyi Kochanowa, która zajmuje się refor­
mą administracyjną, przedstawiono projekt prze­
mienienia urzędów gubernialnych naczelników 
żandarineryi na naczelników policyi.

Sąd wojenny w Kazaniu skazał aie^zranta So- 
łowiewa na śmierć przez powieszenie za zabicie 
nadzorcy więzienia.

Telegramy „Nowej Reformy;
(Prywatne)

Wiedeń, 5 grudnia. Pierwsze posiedzenie K o ła  
p o l s k i e g o  z powodu słabości Grocholskiego 
nie przyszło do skutku, pomimo, źe członkowie 
dość licznie się zebrali. W skutek interwencyi 
Smolki cofnął Zamoyski złożenie mandatu. Nowo 
wybrani posłowie Klucki i Potocki zajęli już dz - 
siaj krzesła. Ks. Ozarkiewicz dotąd jeszcze me 
przystąpił do Koła polskiego.

Wiedeń, 5 grudnia. M inister Dunajewski w swym 
wywodzie finansowym obliczając niedobór na 31 
milionów, dodał, że jeżeli się odciągnie inwesty- 
oye i budżet okupacyjny, właściwie n je pozosta 
nie żaden niedobór. Do kredytu państwa odwoła 
się m inister tylko na budowę kolei, na mwesty- 
cye i na pomoc dla Tyrolu. Resztę pokryje z za­
pasów kasowych.

Zapowiedziane wczoraj przezemnie wr iesienie 
projektów podatkowych istotnie dziś nastąpiło, 
pomimo, że dotąd podawano to w wątpliwości.

Berlin, 5 grudnat Foss. Ztg. donosi z Rzy­
mu, że Rada stanu odmówiła żądaniu postawio 
nem u przez Austryę, wydania trystenczyków are­
sztowanych z powodu zamachu.

Rzym, 5 grudnia. Po audencyi u papi iża Giers 
konferował z Jacobinim  nad  spornymi punktami 
kwestyi kościelnej. Papi*->. zapewnił Giersa, że 
uczyni wszystko celem spełnienia ugodowych ży­
czeń cara.

Stambuł, 5 grudnia. Sułtan doznaje przystę­
pów obłąkania — wszędzie upatruje niebezpie­
czeństwo — paroksyzmy szaleństwa są częste i 
gwałtowne.

(Tcicyr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 5 grudnia. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Minis' -i- skarbu Dunajewski przedkłada budżet na 
rok 1883. Wydatki preliminowano na 491.881.215 
złr. — dochody 460,218.810 złr. — zatem n i e- 
d o DÓr  31,662.405 złr. W  dłuższym wywodzie 
przeds*awia m inister skarbu, że niedobór ten jest 
o 7,130 774 niższy, niż w r. 1882 — a jeżeli 
się uwzględni dochody i wydatki w kategoryach 
regularnie się powtarzających, okaże się niedobor
0 12,743.291 złr. mniejszy, niż w r. 1882. Do­
chód z bezpośrednich i pośrednich podatków był 
w pierwszych 9cij miesiącach b. r. o 8 ,294.000 
złr. wyższy, niż w tym samym okresie r. 1881. 
W skutek bardzo pomyślnego stanu kasowego mógł 
rząd kwotę 14,206.674 złr. niepokrytych kredy­
tów opędzić z zapasów kasowych, bez osłabienia 
tychże. M inister dowodzi, że obawa, ażeby dowóz 
kawy i nafty przed wprowadzeniem w życie ustaw 
cłowych tak bardzo się zwiększył, iżby uszczuplił 
spodziewane dochody —  okazała się płonną. Co 
do kawy m inister z zadowoleniem stwierdza, że 
cena, pomimo podniesienia cła, znacznie spadła. 
Dowóz i konsumeya kawy nie zmniejszył- się, 
pomimo wyższego cła — tak , że skarb państwa 
uzyskał znacznie większe dochody, bez obciążenia 
konsumentów.

Na podstawin zwiększonych dochodów, zwła­
szcza z monopolu ty to n iu , tudzież z podatków, 
które więcej przyniosły z powodu powstania li­
cznych nowych przedsiębiorstw przemysłowych, 
tudzież zwiększonego ruchu kolejowego — stw ier­
dza m inister skarbu ulepszenie ekonomicznych 
stosunków punstwa — do czego też i rząd odpo- 
wiedniemi projektami ustaw chce się przyczynić. 
Projekta te są: Projekt ustawy o towarzystwach 
akcyjnych — nowela do ustawy górniczej z regu­
laminem służbowym — regulaminem kas gware­
ckich — projekt ustawy o uregulowaniu s p a d ­
k ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  organizacyi ochrony 
lasów ; uuaw a o obowiązku wynagrodzenia wra- 
zie uszkodzeń poniesionych przez osoby zatru­
dnione w przemysłowych przedsiębiorstw ach, i 
w związku z tem będąca ustawa o ubezpieczeniu 
przeciw wypadkom.

Powracając do niedoboru z roku 1882 kładzie 
m inister nacisk na to , że niepodobna wymagać, 
aby wydatek Un nowe budowy kolei żelaznych 
(20,300,000). albo v ydatki okupacyjne (6,156,768) 
pokryte były z bieżących dochodów państwa, 
nie mówiąc już o tem, źe nawet w zwyczajnych 
wydatkach więcej niż 5 i pół miliona złr. jest za­
warte na produkcyjne wkłady, a gdy się to odcią­
gnie, to znika prawie zupełnie właściwy niedobór 
administracy jny W  obec dochodów nieprzewidzia­
nych w budżecie ns r. 1882. a mianowicie zwię­
kszonego dochodu z podatków i opłat, i w przy- 
puii/.czmju, l' że wynik1 miesięcy listopada i gru­
dnia będą Łbe>iiiki>wo takio same — będzie mo­
żna , jeżeli nie zajdą nadzwjćzajne w ypadki. bez 
osłabienia zwykłego stan u zapasów kasowych . 
znaczną część niedoboru r. 1883 z tych zapasów 
pokryć — tak, że kredyt państwa tylko na budo­
wle kolejowe i ns wydatki dla T yro lu , które w  
najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa są in- 
westycyanii trzeba będzie zaangażować. Dla tego 
też nie da się zaprzeczyć, i i  uczyniono już zna­
czny krok naprzód do ostatecznego przywrócenia 
równowagi w budżecie.

Ażeby zupełne osiągnięcie tego celu ile mo­
żności przyspieszyć, przedkłada m inister projekta 
do ustaw o podatku zarobkowym, o podatku od 
przedsiębiorstw zobowiązanych do składania pu­
blicznych rachunków, o podatku od rent, i o 
o ł o b  i £ t y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m ,  w 
czem leży rękojmia spraw iedliwszego sposobu 
opodatkowania, pociągnięcia tych, co mając więk­
sze dochody, płacili dotąd mały podatek, tudzież 
ewentualnego w przyszłości u lten la  ciężarów mniej 
zamożnych klas ludności.

Wiedeń, 5 grudnia. (Sprawozdanie z posiedzenia 
Rady państwa). Prezydent Smolka wita Izbę;poświę- 
ca zmarłym pesłum  gorące słowa. (Izba podnosi się.) 
Prezydent zawiadamia Izbę o łaskawenr podzięko­
waniu obojga cesarstwa za objawy hołdu i przywią­
zania złożone u stóp tronu przy sposobności urodzin
1 imienin ceBarza. jakoteż w dniu imienin cesa­
rzowej. Prezes m inistrów hr. Taaffe zabiera głos, 
aby dać wyr»z zobowiązaniom rządu wobec repre- 
zentacyi państwa i w imieniu całego ministerstwa 
złożyć sprawozdanie o rozmiarach spustoszenia 
w Tyrolu i Karyntyi, o zarądzonyoh środkach 
zaradczych, o dotychczasowej i przyszłej działal­
ności rządu w tym względzie i o zamierzonem 
odwołaniu się w tej sprawie do parlam entu. 
M inister przedstawia wyczerpująco olbrzymie klę­
ski elem entarne, jakie nawiedziły Tyrol i Karyn- 
tyę w miesiącach wrześniu i październiku, wy­
szczególnia miejscowości, najbardziej powodzią 
dotknięte, nadmienia o znanych już zarządze­
niach rządu i oświadcza, że reprezentacje 
pojedynczych krajów organy władz rządo­
wych i ludzie prywatni, których powołano, 
aby rozumem i siłami swemi do wspólnego 
działania przyczynić się mogli, nie zaniedbują 
niczego, aby straszliwe skutki klęski złagodzić i 
w przyszłości im zapobiedz. Dla Tyrolu, który 
w nierów nie wyższym stopniu został klęską do­
tknięty, rozpoczęto powszechne składki, wezwano 
także rząd węgierski, aby w W ęgrzech składki 
zarządził, co też z największą gotowością uczy­
niono. W szystkie dotychczasowe zarządzenia mo­
żna uważać tylko jako początek akcyi pomocni­
czej państwa, która wymaga środków znacznie
jeszcze większych.

H r. T a a f f e  wskazuje na zwołanie sejmu ty­
rolskiego specyalnie dla tej sprawy dokonane, 
i na uchwały powzięte przez ten sejm, który 
wyraził nadzieję, źe państwo podejmie się tego, 
czego kraj dokonać nie może. Rząd uznaje, że 
dalsza akcya pomocnicza państwa musi postępo­
wać w tym  kierunku, jaki przyjął sejm tyrolski 
uchwałą o 3 milionowej krajowej pożyczce, i że 
pomoc ta, oprócz zwrotnych zaliczek i bezzwrot­
nych wsparć, musi się także szczególniej rozciągnąć 
na udaiał państwa w koniecznych i w najbliższym 
czasie dokonać się mających pracach około regu- 
lacyi rzek. Rząd wcześnie przedłoży cesarskie 
rozporządzenia z 26 września i 30 paździer­
nika. do konstytucyjnego z niem i postępowania, 
wniesie także przedłożenia co do wsparć, jakie 
obu klęskami dotkniętym krajom mają być dane,

i eo do koniecznych kredytów. Rząd uw cii so­
bie za obowiązek Izbę zaraz przy jej zebraniu o 
tem zawiadomić, przekonany, że Izba przychyl­
nie przedłożenia te przyjmie. Dotychczasowa tra- 
dycya Izby napełnia rząd otuchą, że może w tej 
sprawie, odwołać się do całej Izby i liczyć na 
poparcie wszystkich jej członków.

Minisier skarbu D u n a j e w s k i  zabiera głos 
do wywodu finansowego — streszczonego w po­
przedniej depeszy. W ywód przez większość przy­
chylnie przyjęty, szczególniej tam, gdzie m inister 
mówił o wniesieniu projektu podatku zarobkowe­
go, od rent. i osobistego dochodowego. Koniec 
mowy przyjęto żywemi oklaskami. Przedłożenia, 
zapowiedziane w wywodzie ministra, zostały wnie­
sione przy zawiadomieniu Izby o nadeszlych pi­
smach. Zostały one postawione na porządku dzien­
nym następnego posiedzenia.

Wiedeń, 5 grudnia. W Izbie poselskiej w nie­
siono następujące p ro jek ta : Projekt, ustawy zmie­
niającej dodatek ordynacji wyborczej do Rady 
państwa, co do okręgów wyborczych mniejszych 
pos adłości w Galicyi. Rozporządzenie ministeryal- 
ne z 20 czerwca b. r. zawieszające działalność 
sądów przysięgłych obwodu sądowego Cattaro. 
Uwolnienie od należylości przeprowadzenia inde- 
mnizacyi ciążących ns reainościach w Krainie, 
dziesięcin i danin w naturze dla kościołów, pro­
bostw i ich organów. Ustawa przedłużająca dzia­
łalność przyznanych ulg dla kolei lokalnych. Usta­
wę co do dalszego poboru podatków aż po koniec 
marca 1883. Kredyt uzupełniający na pomnoże­
nie straży skarbowej w skutek nowej taryfy cło- 
wej. (W ymaga to więcej o 248.160 złr.) Projekt 
ustawy dotyczący ulg od należytośei dla ułatwie­
nia konwersyj obligów pierwszeństwa kolei. Pro­
jek t ustawy, przedłużający ważność ustawy z 28 
stycznia b r. co do sądów wyjątkowych w Dal- 
macyi.

Wiedeń, 5 grudnia. W  Izbie poselskiej wniósł 
Herbst, Chlurnecky, Tomaszezuk i towarzysze 
wniosek wybrania komisyi, złożonej z 36 człon­
ków, w celu naradzenia się, jaki postawić na­
leży wniosek w sprawie niezbędnych refornUna 
polu społeczno-politycznego życia.

Wiedeń, 5 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza sank­
cjonow ane uchwały wspólnych delegacyj, co do 
wspólnego budżetu na rok 1883.

Paryż, 5 grudnia. Postanowiono usunąć ruiny 
spalonych przez komunę Tuileryj. Gruzy sprze­
dano za 33,000 franków.

Doniesienia z Kairu i Aleksandryi stwierdzają 
jednogłośnie, że wyrok w procesie Arabiego pa­
szy wywarł w europejskiej kolonii bardzo złe 
wrażenie.

Dziennik Tcmps zapewnia, że gabinet egipski 
w zupełnem  znajduie się rozprężeniu. Missya 
lorda Duffenna sprowadziła ty k o  więKsze zamię- 
szanie, a nie przyczyniła się w niczem do zapro- 
wadŁonia organizacyi wewnętrznych urządzeń.

Rzyift, 5 grudnia. Papież przyjmował dziś o 
godzinie 11 przed południem m inistra rosyjskiego 
Giersa, który następnie odwiedził kardynała Ja- 
kobiniego. Giers pozostaje jeszcze w Rzymie o ś r  
dui. a następnie odprowadza córkę do Paloran;.

Mądry* 5 grudnia. Jour. de Jerez dona^i że 
60 osób należą „ c h  do klasy robotników areszto­
wano z powodu poszlak o sprzT&iężenj^- karli- 
8towskie

Konstantynopol, 5 grudnia. W edług zapewnie­
nia dzienników, powrót Saida paszy na urząd 
wielkiego wezyra jest ponownym wyrazem oso­
bistych życzeń sułtana przeprowadzenia wielu re­
form.

Kopenhaga, 5 grudnia. W całej Danii ogromne, 
niepam iętne panują zawieruchy śnieżne, Ruch ko­
lejowy w Seelandyi, Jutlandyi, Laalandyi i Fal- 
ster przerwany.

W&szyrfgton, 5 grudnia. Kongres otwarty zo­
stał orędziem prezydenta, które podnosi wyborne 
stosunki Stanów Zjednoczonych do mocarstw eu­
ropejskich, a także do Rosyi, która uprzejme 
przedstawienie w sprawie prześladowania żydów 
również uprzejmie przyjęła. W skutek zaproszenia 
przez Niemcy, kongres zajmie się udziałem w ham- 
burekiej wystawie bydła rogatego. Prezydent ubo­
lewa, iż Chili trwa w uporze, stawia warunki 
dla Peru i odrzuciła sąd polubowny. Prezydent 
zaleca zgromadzonym istniejącą nadwyżkę w do­
chodach obrócić na redukeyę wewnętrznych wy­
datków i ceł wchodowych.

Kursa t e l e g r a f l e z o e .

Wiedeń d. 5 grudnia 1882.

Rrnta papierowa auBtr.....................
„ srebrna „ . . . •
i, złota ........................

6°/, Węg. „ „ • • • ■ •
Lo*y z r. 1860
Akcye Banku Austro-węgterskiego. 

„ kredytowe . . . . . .
Londyn .................................................
D u k a t  , . . .
N apoleoudor......................................
Lombardy
Loey z r. 1864 .................................
Akeye Karola Ludwika . . . ■ 

„ Lwowsko-Czermow. . . .
„ Węg.-półn.-wgehodnie . .
„ Anglo Banku , . . . •

5 % Obligaeye Indemn. gal . . •
Losy premiowe węg..........................
Akoye Koszyeko-Bogum....................

„ Północno zachodnie . . .
6% L istj h ipo teczne ......................
M a r k a .................................................
Ruble p a p ie r o w e ............................
4*/. Renta złota węg.........................
5*/, Austr. Renta pap. nowa . . 
Akoye Siedmiogrodzkie . . .

Berlin  d. 5 grudnia 1882.

Wiedeń . . . .
Banknoty . .
Warszawa
Ruble , .........................
5*/, Listy z»st. kroi. polsk. . . 
4 »i „ likwidacyjne , . . .

DzisiejBze 
g. 2 m. 30

Z dnie po­
przedniego

76.76 7670
77-30 ?:-25
94 60 94-60

119 20 119—
— •_ 12975

S27-— 827—
293-20 293—
119— 119—

5-64 5-64
9-47 9-47

139-50 138-30
16950 169 60
305-5U 306—
167-50 167-50
159-50 15950
121-25 121-57
97-90 97-75

117— 11725
144- - 144-25
199-75 2O0 75
100-50 100-50

58-35 68-36
116-76 116-75
86— 85 70
91-50 91 40

159-50 160 75

171 20 17115
17105 171-25
199-65 19990
200-20 200‘45

61— 61-30
54 25 54-75

131-37 131-37
5 0 6 .- 5 0 3 --

U8posobleale giełdy słabe.

Wydawca: D r .  A d a m  A s r i y ,  

Odpowiedzialny Redaktor: 
D r .  l a d e u s z  B u t ó w s k i .
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OGŁOSZENIE KONKURSU.
Wskutek rozporządzenia Vfys. Wydziału 
krajowego z d. 28 Listopada 1882, L. 
-58145. rozpisuje się konkurs na dwie po­
sady sekundaryuszów I. klasy w szpitalu 
ś. Łazarza w Krakowie z płacą roczną po 
600 fi. z mieszkaniem, opałem i światłem, 
a to na lat dwa. Posady powyższe przy 
odpowiedniem pełnieniu obowiązków mo­
gą być przedłużone na dalsze dwa lata. 
Podania stęplem 50 et. opatrzone, należy 
wnieść do Komitetu adminislr. szpitala 
najdalej do dnia 15 Grudnia 1882 albo 
wprost, lub przez Władzę przełożoną i 
w nich wykazać: wiek, stan, miejsce uro­
dzenia i stopień Dra medycyny, otrzy­
many na jednym  z Uniwersytetów Mo­

narchii Austryacko- Węgierskiej.
Kraków 4 Grudnia 1882.

Z Komitetu administr. Szpitala Sw. Łazarza.

D O R O C ZN A W T S P R ZE D A Z
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aretka i Sanie kryte
do sprzedania u Lipińskiego, ulic 

B racka. 1019 la

Do ta i Msłan Filuta
potrzebny jest

PRAKTYKANT
zamiejscowy. 10201 3

czystej krwi. a mianowicie: byk 
dwuletni i 8  sztuk m łodzieży jest 
do sprzedania w  Dobranowicach

poczta W ieliezkii.

1002 i

V .  IKUK1 EWICK4
w Krakowie, Rynek A-B. 1005 3 10

Zmiana lokalu.
Niniejszem main zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, że mój

sWjiltatfcitjtliiilnjel
i różnych kosztowności

znajdujący się od 24 lat przy ulicy Grodzkiej, prze­
niesiony został w Rynek Główny, róg ulicy Brackiej

Nr. 20 (pałac J .  O. ks. Jabłonowskiej).
Skład ten zaopatrzony także w WYROBY 

Z CHiNSKIEGO SREBRA w najlepszym gatunku.
Za łaskawe dotychczasowe względy dziękując, polecam się 
nadal Szanownej Publiczności z szacunkiem

Wacław ł t Głowacki
ju b ile r . 1012 3 6 t

W  K rak o w ie  nabyć można t y c h  losów:
W Kasie Oszczędności, w Galie. Banku dla Handlu i Przemysłu, 
w Galie. Zakładzie Kredyt, włościańskim i w kantorze p. Alberta

Mendelsburga.

. i * J ^ _  Ciągnienie 5 Stycznia " W i

TSYESTYSSKA U1TEBYA WYSUWOWA.
I. Główna Wygrana tówce 50.000 fi.

2. Główna Wygrana Tówce 20.000 fi.
3. Główna Wygrana rj?; 10.000 f l .

D n ie j
1 .1 lfl.000 fl. — 4 u 5 .000 fl. — 5 a 3 .000  41 -  15 a I 000  fi. -  30 a 500  ii. 
50 a 300 41. — 50 a 200  fi — 100 a 100 4i. — 200 a 50  fi. — 542 a 25 4i. 

82? ra z e m  4 9

1000 Wygranych w sumie 213.550 złr.
Szczegółowe wykazy w j granych “tą we wszysrklch m iej­

scach sprzedaży lo ,',w do przejrzenia.

i r  C E N A  Ł O N F  5 0  C E N T Ó W .
Zamówienia z załączeniem 15 ct. na koszt przesyłki przyjmuje się pod adresem :

Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście
(Lotterie-Abtheilung ner Tries ter Ausstellung) P iazza Grandę Nr. 2 w Tryeście.

J. B A J E R

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebia,

poleca *P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- J 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marm uru i metalów,

jako to:

fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, 
badeńskie i z jaśminu, kule bilardowe, kręgle, szachy, arcaby, domina, % 
laski, wielki wybór portmonetek, kije bilardowe i wszelkie przybory do«

bilardów. 1006 4 12

Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 

Tam że m ożna pobierać naukę sztuki tokarskiej.

Ais Bfeszoj eurepfe? bu  iJ jin n e o  —  '0 g 1  n ą n Ą p  ro£nM 0|§  L u d  m
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k A I N - E X P E L L E R
„z ko tw ic ą "

>jMt wjm dobrym śroaKiem domowym.

W  spraw ie rozsprzedaiy losów zgłosić  
się należy natychmiast pod wyżej po­

danym  adresem.

Praktyczne dla każdej restauracyi!
Użyteczne dla każdego domu!

łiezbedfle ia tata ta i towarów ieszaiM i ielate
Pomiędzy wszystkiemu narodowemi właściwościami żadna za granicą nie cieszy się taką 
popularnością, jak znakomite przyprawy potraw papryką. Do takiego rozpowszechnienia 
tej wybornej przyprawy, przyczyniła się przedewszystkiem wydana przezemnie książka  
kucharska, która podaje przepisy kuchenne do p zyprawiania gulaszów, cielęcych, 
baranich i wieprzowych pieczeni, kurcząt w papryce, węg. pieczeni, ryb w papryce, 
węg. kapusty, ryb szogedyńskich i wielu innych sławnych w całym świeeie węg. naro­

dowych potraw.
Ponieważ papryka wtedy tylko, jako najzdrowsza i apetyt resp. trawienie podniecająca, 
a podniebienia nie drażniąca uważaną być może, jeżeli jest prawdzie." , niefałszowana, 
poczytnje to za rzecz sumienia, wysoce szanownej publiczności pod., dc ...adomoścl, że
prawdziwej r ó ż a n e j  p a p r y k i ,  jak to już powszechnie wiadomo, t y l u o  U m n i e
dostać można; ta różene papryka na wielu wystawach otrzymała nagrodę, rozbierano 
nadto chemicznie przez wielu lekarzy, jak to liczne świadectwa wskazują, uznaną została 
za najczystszy i najbardziej odpowiedni środek j}g u teyńiania 'żołądk w^dobryin sfaflie.'
R óżanej p ap ryk i <tój!»jłnej i p r a w d z iw e j ............................ ł/» kil° 1 fl- 50 ct.

........................... 1 „ 2 fl, 50 et.
Tariionya org w,„. Jeguminy ................................................  1 „ 1 fl.

. .  - “ Wyżci wymieniona książka kucharska do zrozumienia bardzo łatwa
(w niemieckim języku) dołączoną będzie do każdej przesyłki.

Dostarczam także następujących węgierskich eksportowych arty­
k u łów  konsumcyjuych, które za granicą ogromną cieszą się 
wzię.ością.

Salam i węg. w bardzo zdrowym i najwyborniejszym gatunku stosownie
do pory roku i gatunku od 1 11. 65 ct. do 2 fl. 65 ct. za kilo.

S n l n m i  s i e d m i o g r o d z k i e ,  tylko z mięsa wołowego sporządzone 
kilo 1 fl 55 ct.

K ie łbasy  debreczyóskie wyśmienitego smaku, wysełam od po­
czątku listopada do końca marca kilo l fl. 50 ct.

K ie łb asy  szegedyóskie, wędzone, sławne na jały świat szt. 12 et. 
Słonina stołowa, wędzona z papryką lub bez niej, w cienkich płat­

kach, delikatna, kilo 1 fl. 25 ct.
Sery liptawskie, a lpe jsk ie  nadzwyczaj delikatne w puszkach 

drewn uny.di 2 — 5 kilo; za kilo 80 et.
Ś l i w o w i c a ,  węg Cognac, 21 letni, litr 1 11. 25 ct.
Jtiłowcówka (Doro w i czkaj dla pijących piwo bardzo zdrowy napój 

litr 1 fl. 25 et.
Praw dziw y Tokaj z r. 1811 (Kometenyein) w 44 etl. flaszkach 

1 fl. 80 cnt.
Wszystkie inne nie wymienione tutaj węg. produkta krajowe po najtańszyoh cenach 

Przy zamówieniach paczk. pocztowej od 4■/, do 5 kilo przesełam z opłatą pocztową do 
wszystkich miejsc w Austro-Węgrzech, za poprzednim nadesłaniem należytośei. albo od­
powiedniej zaliczki a resztę za pobraniem pocztowein. (Małe przesyłki bez opłaty

pocztowej).
Odbiorcy używają wszystkich korzydci kupna z pierwszej reki, otrzy­
m ują gwieżc i n iefałszow ane towary, po rzeczywistych cenach

kupna en gros.
Dobre irnie mojej flrmy, istniejącej z dawien dawna najlepszą jest rękojmią jak najaku- 
ratniejszego zadośćuczynienia wszelkim żądaniom, gdyż nie chodzi mi o jednorazowe 
zrobienie interesu z pewnym domem. lecz jedynie o to, aby jak najwięcej stałych po­

zyskać odbiorców.

H. Plesch
dostawca produktów krajowych (artykułów konsumcyjnych)

Uuda-Peszcie .

Isakładem

Drukarni Związkowej w Krakowie
opuściło prasę dziełko p. t.:

R Ó Ż 1 S I  L U D Z I E
NOW ELLE i OBRAZKI

przez

Z. NABUECKIEGO.
Cena 1 złr.

D noabycia w e w szystkich księgarniach.
1061 2 3

O

A N F A Ł C IA B Z
były agent Warszawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego
wykonywa wszelkie roboty w za­
kres jego fachu wchodzące, rodzi- 

meun asfaltami: 
W Ł O S K IM  I L IM M C R 0 W S K IM .

Adres:
Z. Wasilkowski w Krakowie
ul. ś. Jana —  D rukarnia Związkowa.

□

691 4 4 J

MAJATEK
o pół mili od Jarosławia, obejmujący 560 
morgów ornego pola, z całym inwentarzem 

żywym i martwym jest do sprzedania. 
Wiadomość o warunkach kupna w Krako­
wie ul. Kolejowa Nr. 7, u właściciela. 

Pośrednictwo wykluczone. i n o  3 4

" I

Olbrzymie straty l
Które  skutkiem upadku Glasgowskiego "  

banku poniosła wielka londyńska fi bry * « 
mebli żelaznych GODDERIVGE bK O T.TLc

"S /C tr. Je-Łęgo stopnia zachw.ąły pE. o
siębiorstwem7~ż0~p9?4^fi®®i°no fabryki 
zamknąć a cały ogromny zapas doskona 
łych me, żelaznych, odznaczonych na 
wszystkich >.ystawa"h złotemi medalami, 
za czwartą część cen fabrycznych zupełnie 
wysprzedać. Ofiaruję przeto do nabyeia 

ślicznych

4,000 SZtUE
żelaznych łóżek

dla dorosłych

w 589 8 20

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
K raków , du ia  5 12.

1 Ruble papierowe ros. . . .  za 100 rubli 
Jarki niem. złote lub pap. • „ 100 ma.

! Kupony srebrne ..................... ..........................
! Dukat uowy ważny I .
i 20-to Praukówka z ł o t a .....................

Pożyczka krajów, galie.............................za złr.
. Ohligacye rudeinnizae. galic. ■ „ 150

5 Listy zast. Tow. kr. ziem....................................

:@=®=@=

przez wymienioną fabrykę oddanych mi 
w komis. (Łóżka te wyrabiane wspaniale 
mogą być niezrównaną ozdobą każdego 
mieszkania i każdego pokoju) po nieby­
wałych dotąd, bajeeznio niskich cenach 
t y l k o  p r  8  z ł r .  (dawniej 32 złr. 
50 kr.) za sztukę. Zamówienia wykony- 
wują się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas 
starczy, wysyłając zawsze szlaki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem poeztowem uie 
uskutecznia się żadnych zamówień.

F. BJ&ANYI Skład Daszyn
w W iedniu

Landstrasse, Krieglerga.se.
Szczególnie w tecie łóżka żelazne o wiele 
są praktyczniejsze od drewnianych, gdyż 
pewną przedstawiają o c h r o n ę  przeciw 
wszelkiemu robactwu i nieczystości, są 
przytem nadzwyczaj trwałe, składane i pod 
każdym względem lepsze od drewnianych.

460-10-10

100
z ł

Danku llipotcęzn . . .
/ premią 1 .

„ „ zwrotne za 40 lat
dłużne g. zakł. włopoiańsk

zastawne g. Z. Kr.

„ dłużne g. Z. Kr. 
I.isty zastawne Krói. Pol 

likwidacyjne „ .

Krakowie 36 letnie
36 „
18 „
20 „

. . z a  ru b l i  100
  100

Lwów, dn ia  4/12.
Akeye Danku hipotecznego gal. . . s. ua zł. 200
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za złr.

., Danku hipotecznego gal. . „
„ z 10% premią „

, „ „ „ zwrotne za 40 lat
„ „ Danku włościan.................... .......

Obligacye indeinn. gal

W iedeń, dnia 412.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. 

Renta austr. p ap ie ro w a .......................... za złr.

100
100
100
luO
100
100

srebrna 
złota . 
pap. nowa

płace U łaj*

116 25 
58 20

j 5 60 
j 9 44

117 -
58 50

5 7
9 50

97 75 
93 -  
90 50 

1101 -  
1100 2o

97 25

99 _  
98 50 
91 -  

101 50 
101 -  
98 25

100 50 101 5-

98 50 
86 25

99 50 
87 _

302 -  
98 -  
90 5o 

101 -  
100 21 
97 25

305 -  
98 50 
91 — 

101 7n 
101 -  
98 25

97 8-5 98 75

76 7( 
76 25 
94 60 
91 40

76 85
77 40
94 8 !' 
91 50

5%
5
5
5

*'[/.
3 
6 
5 
5
5 
7
6
5‘,
4
5

Losy z roku 1854 ua 250 złr.. za złr. 100
pne*

117 75
żądają

118 50 6
„ 1860 „ 500 „ . . . ii ł1 100 129 75 130 25 6
„ 1860 „ 100 „ . ,, 100 135 75 136 25 5

„ ,  1864 bez % całe . . „ u 10(1 170 - 170 50 5
„ „ 1864 bez % połowki . n 100 169 - 170 — 4'/.

Como Renteu-Schein na 42 lirów za sztukę 1 40 - 42 - 4
Listy zastawne Domenów austryjaekieh 

po 120 złr. =  300 franków . za sztukę 1 145 - 146 —

OBLKil KORONY WĘGIERSKIEJ. 
Kenta złota egierska . . . .  za złr. 100 119 - 119 20

5
5
4*/.
5„ srebrna ...................... 100 85 75 85 90

. » pap. „ ..................... „ 100 84 90 85 10 5
Oblig. węg, Ostbahn z r. 1876 w złocie 100 — - -- —
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. p 100 i 117 25 117 60 5

- „ „ p o  50 złr. 
Losy Cisańskie (T heiss Reg )

n lOO 117 - 117 5r 5
- 109 108 60 109 - 3

OBLIg i  lNDEMNIZAi y.JN 
Obligacye indem. Rukowińskie

E.
za /Ar. 100

j

98 - 100 -

b
5

Obiigaere iademizac. Galioyi. . . tł 100 97 50 98 25
„ „ Siedmiogrodzkie 100 98 60 99 -

W ęgierskie. . n lon |9 8  50 99 - _
RÓŻNE INNE POŻYCZKI 

Losy Donau Retrulir. z roku 1870 za sztukę 1 114 50 115 50
—

„ 1878 . 1 102 25 102 75 —
„ Wiedeń, komun „ 1874 z pr 1 _ _ _ __ _
„ Serbskie po 100 franków 1 32 75 33 26 _
„ Tureckie po 400 „ . . « 1 25 - 26 25 —

LISTY ZASTAWNE. 
Listy Boden Credit allg. oest. złote za /Ar. 100

i

118 75 119 25
—

„ „ z premią o n 100 99 76 100 -
„ Banku h:pctecz. gal..................... n 10G 10* 40 101 80

„ z 10% prem. n M 100 101 - 101 60 1
n lOo 97 75 98 -

„ zast. zakł ir. z. w Krak 18-letn. 100 101 50 102 50
n „ „ „ „ 20-letr. 100 105 50 106 50
n „ n r  „ 36-letn. •i 100 101 50 101 70

„ „ „ 36-ietu. 100 — — ___
„ „ gal. tow. kred. a em, n 10C 89 76 90 _ 5

- n 100 97 25 9L - 5

u k a in i Zw iązkow ej w  K rakow ie .

Listy zast. rustykalne • • za złr.
t, n n 15-letnie • . n n

20-letnie . . „ „
„ Banku austr.-węg. . . . „ „

Albrechta . . . . .  
Ferdynanda półnoen. . 
Kar. Lud. Em. z r. 1881.
Koszyo.-Bogumińskiej .
Lwowsk.-Czerń z r. 1865 

„ z r. 1872
Rudolfa. . •
Siedmiogrodzkiej
Lombardy (Sudbahn) .
Przemysko-Łupk. I. Em.
Nordosty . • ■ • ■

100
100
100
100
100
*00

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 J r  
ua 200 złr. 
na 300 złr. 
na SOn złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
uł 300 złr.

za

za sztukę 1

za

L O S Y .
Kredyt, d la 1 pr'em na 100 złr. 
K la ry . • • ■ ■ na ł0  złi m. k.
Towirz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. 
Insóru k • • • •  na 20 d r  w. a. 
Keglewioh • • • . na
Krakowskie • • . na
Lublańskie . . . .  na 
Ofner (miasta Budy) na 
Palfy • • • • . ua
L. Czerwonego Krzyża na

za sztukę

Rudolfa ■
s i lm . . • .
Saloburgsbic
St. Genois . 
Stanisławowskie 
Tryeetyf zkie

«
Waldstein . . 
H indisehgraetL

10 złr. m. k. 
20 d r .  w. a. 
20 złr. w. a. 
49 z ł: . w. a. 
40 złr. m. k. 
10 d r . w. a. 

na 10 złr. w. a.
na 40 d r .  m. k.
na 20 d r . w.
na 40 złr. m. k.
us 20 d r .  w. a.
na l'h l d r . m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 d r . m. k.
ua 20 złr. m. k.

a k c y k  b a n k o w e .

za sztukę

Anglobank . . . .  
i B rikrerein  Wiener . da i 00 złi

płacą żądają
100 i 5 101 60 5
— — — — 5
93 25 93 75 5

—. -- 5
99 90 i 00 70 5
93 20 93 40 6

5
5

93 90 94 10
105 - 105 50 bez %99 25 99 70
96 20 96 50 5
92 70 t.3 10 O
— ■ — 94 -
99 - 99 30 5
90 70 91 - 4

133 75 134 25 5
bez %93 50 93 75

90 40 90 70 bez %
5
6 
5

174 26 175 - 6
37 76 38 5C 5

108 - 108 50 5
22 - 22 5f
19 - — _
— — 20 50
23 50 24 -
— — 39 25
34 75 35 25
12 50 13 -
18 75 19 25
51 50 52 50
23 - 24 -
46 56 47 -
24 2.-, 25 -

127 _ 127 50
63 - 94 - 5°/.26 75 27 50
37 — 38 - 4

5
121 75 122 -
109 60 110 -

Bodencredit aligem. aust.............................na 80 d r.
Kredytowe dla handlu i przem.. . . na 160 d r.
Kreditbank węg. allg ................................... na 200 złi
Hipoteczne galie............................................na 200 dr.
Bodencredit „  na 200 złr.
L a n d e r b a n k ................................................na 100 d r
Austro-węgi«r8k..............................................na 600 d r .
Unioubank ................................................na 100 d r .

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ...........................................
Alfóld F in m e ......................................
Perdynauda Nordbahn . . .
Pianeiszka J ó z e f a ...........................
Karola L u d w ik a ................................
Eoszycko-Bogumlńsk...........................
Lwowoko-Czerniow. J a s s y . . . .
Moraw Ku-szlązkie eentr.....................
Vrag D u i e r ......................................
R u d o lfa .................................................
S iedm iogrodzkie................................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy (S u d b a h n ) ......................
1 Ing&i Gal. I, Przemjśl.-Łupk. . 
Nordostr . . .  . .

W A L U T Y .
Dukatj pełno w a ż n e ...........................
20-to F r a n k ó w k i ................................
20-to M a r k ó w k a .................................
Pół-Imperyały ros. pełuo ważue .
Funty s & te r l in g i ................................
Tureosie liry z ł o t e ...........................
Banknoty włoskie . . .  . . .
Rnble p a p ie r o w e ................................

W arszawa, dnia 4/12.
Listy zast. nowe r. 1 8 6 9 .......................

Kupony . . .
Listy l ik w id a c y jn e ...........................

Kupony . .
,  „ miasta Warszawy la Em.
n n n n UtZ „

(Da

na 200 
na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200

dr.

ł a c ą

na 200 d r  
na 200 „ 
na 200 „
na 200 „ 
na 200 „
na 200 _

za sztukę

228
293
284

827 -  
116 50

167 -  
2 6 9 5 - 
194 75 
106 -  
144 %'■ 
167 25 
22 25 
50 50 

163 50 
'59  75 
844 75 
138 7--- 
159 -  
159 25

za rs. 100

Odpowiedzialny ^rv;dca drukarni: A. Ssyjewski

tułają
229 — 
293 40 
284 50

829 -  
115 75

167 50 
2700— 
195 50 
306 50 
14* 75
168 — 
23 — 
51 —

164 — 
160 -  
345 25 
139 25 
160 -  
159 75

5 64 
3 47 

11 68 
9 74 

11 92 
10 76 
46 85 

116 75

98 40

86 50

5 66
9 48 

11 70
9 76 

14 94
10 78 
47 -

117 -

99 -

S7 -

92 81/ 
91 35 
90 4 o


